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Ciekawem jest, jak na przewrót w Hisz- 
panji zareagowała prasa konserwatywna... 
„Czas“ (podobnie jak „I Action Fran- 
caise“) winę za wypadki składa na barki 
króla, wypominajace mu jego absolutystycz- 
ne dążności, bądź lekceważenie rzeczywi- 
stości. Warszawski zaś „Dzień Polski" ca- 
łe omówienie przewrotu ograniczył do ma- 
łej notatki, zawierającej surową naganę 
dla „Kurjera Warszawskiego“ za to, że pi- 
sal o „wzruszających scenach braterstwa”, 
które się temi dniami rozgrywały na uli- 
cach Madrytu. Organ konserwatywny jest 
oburzony tym „demokratyzmem”, a uczy- 
niwszy z burżuazyjnego, bogatego i rów- 
nież konserwatywnego „„Kurjera Warszaw- 
skiego“ nieledwie organ radykalny, koń- 
czy reprymendę takim oto zwrotem: 

„Korespondent rozczula się nad „scena- 

mi braterstwa“, ale zdaje się nie wiedzieć, 
że rząd republikański zasiada w lokalu 
związków zawodowych, że naczelne stano- 
wiska obejmują socjaliści, że, słowem, 
wszystko idzie po linji utartej, zwykłej, 
przez jakieś siły piekielne dla każdej rewo- 
lucji wytyczonej”. 

„Siły piekielne“... „Dla każdej rewolu- 
" cfi“... Jest to nieznajomość dziejów i nie- 
życiowy; niekatolicki determinizm. 

Muszą się pp. konserwatyści uczyć hi- 
storji z jakichś bardzo lichych podręczni- 
ków i u jakichś bardzo podejrzanych pro- 
fesorów, jeśli wszystkie rewolucje są dla 
nich jedynie manifestacją „siły piekielnej“. 
Gdyby się jej uczyli z mądrych podręczni- 
ków i u mądrych profesorów, toby inaczej 
patrzyli na rewolucje. Dowiedzieliby sie, 
że pewne rewolucje, może nawet wiekszość 
rewolucyj, mają swe źródło w egoiźmie 
i w głupocie kół panujących. 

Podobno o wybuchu wielkiej rewolucji 
francuskiej zadecydowało to, że delegatom 
mieszczaństwa na „Stany Generalne“ nie 
pozwolono nakryć głów po odczytaniu orę- 
dzia Ludwika XVI, Z wszelką zaś pew- 
nością najważniejszą przyczyną wybuchu 


rewolucji w r. 1789 była niechęć pierw-, 


szego i drugiego stanu do rozszerzenia 
praw obywatelskich na „stan trzeci*.. Re- 
wolucja r. 1848 (pierwsza rewolucja robot- 
nicza) była, zdaniem Ozanama, niepodej- 
rzanego chyba o sprzyjanie „siłom piekiel- 
nym“, następstwem uporu przemysłowców, 
których nieludzki stosunek do robotników 
chłostał hr. Montalembert, również daleki 
wszelkim „siłom piekielnym“... A o źródle 
zaburzeń komuny paryskiej r. 1871 taki 
sąd wydał szlachetny zakonnik — Lazary- 
sta, Ks. Maiynent, kiedy wskazawszy na 
ruiny Tuilerjów powiedział hrabiemu de 
Mun: Wina za to spada nie tyle 
na lud, ilena bogaczów... I o bol- 
szewickiej rewolucji r. 1917 powie kiedyś 
historja, że ten niesłychany przewrót ma 
swoją przyczynę w głupocie carskich rzą- 
dów i w lekkomyślności arystokracji ro- 
syjskiej. 

Powiedzenie „Dnia Polskiego" o „siłach 
piekielnych" tworzących rewolucję i wy- 
kreślających „linję* dla rewolucyj trąci 
pewnym mistycyzmem i pewnym determi- 
nizmem. Nie jest to ujęcie, któreby odpo- 
wiadało katolickiemu poglądowi na życie 
zbiorowe. Wynikałoby bowiem z niego, że 
rewolucje są czemś, na co wola Judzka nie 
ma żadnego wpływu, — że powstają i roz- 
wijają się bez jej udziału, a za to na sku- 


Przedpłata wynosi: 


W Krakowie 


z odnoaszeniem 


Miesięcznie 


SMOPEJ N ETC 


tek działania transcendentalnych mocy. 
Jest to poglad sprzeczny z katolicką filo- 
zolją, która uczy, że historję tworzą dzia- 
łania wolnych moralnie ludzi, jednostek 
i zbiorowości. Tylko ci się uciekają do de- 
terministycznego wyjaśniania historji i tym 
i tylko ono wystarcza, którzy przez Świat 
'i historję rozumieją maszynę, i którzy śla- 
dów woli ludzkiej w nim nie widza, — 
zwolennicy materjalistycznego sociologiz- 
mu. Widzieliśmy ich dotąd na skrajnej 
lewicy, w bolszewiźmie, których cechuje 
właśnie mistyczna wiara w rewolucję. Ku 
zdumieniu odnajdujemy ich teraz na skraj- 
nej prawicy. 

Powiedział trafnie Carlyle. że — nie 
trzeba rewolucyj ani błogosławić, ani prze- 
klinać, ale że się trzeba z nich uczyć... 
Trzeba się uczyć, że są przejawem prawa 
rozwoju i postępu. Prawo to może być źle 
zrozumiane, może być nadużyte, może 
przybrać w końcu postać bezprawia i gwał- 


! tu. Dzieje się to wtedy, kiedy warstwy in- 


teligentne przerwały kontakt z ludowemi 
i kiedy niema już nikogo, ktoby tendencję 
do rozwoju, do kultury i do postepu, le- 
żącą u podstaw rewolucji, mógł naprosto- 


wo to jednak do rozwoju pełniejszego jest 
zasadniczo prawem i jest słusznością, któ- 
rej rację historja ex post przyznaje. Wiele, 
bardzo wiele dalibyśmy za to, gdyby np. 
ruch włościański lub ruch robotniczy nie 
miały za sobą tych bolesnych i szkodliwych 
sporów z klasami kogatemi o jeden więcej 
kęs chleba, o jedna ustawę ochronną, 
o udział większy w dobrach kultury. By- 
łoby lżej dziś społeczeństwom, samym na- 


| wet bogatym warstwom. I bezpieczniej na 


| przyszłość. 

Z początkiem 19-go wieku wybuchły 
w Anglji słynne rozruchy robotnicze prze- 
ciw fabrykantom. Zażegnano je uchwale- 
niem ustaw, które zakazywały tworzenia 
„organizacyj robotniczych i należenia do 
nich pod sankcją kar pienieżnych. Czy nie 
byłoby lepiej, gdyby je zażegnano uchwa- 
leniem ustaw chroniących pracę przed wy- 
zyskiem przemysiowców? Podobne reflek- 
sje nasuwają się w związku z rozwojem 
sprawy włościańskiej. 

Tak tedy przedstawia się rzecz z „siła- 
mi piekielnemi* w przebiegu historji no- 
woczesnych. Nie sądzimy, hy inaczej miało 
wyglądać w Hiszpanii. Wprawdzie na czo- 
ło republiki wysuwają się teraz żywioły 
lewicowe. Nie jest jednak prawdą, by tam 
brakowało przedstawicieli stęr umiarko- 
wanych. Do rządu Zamorry wchodzą także 
reprezentanci konserwatystów. W małej 
j liczbie? Zapewne! Dlaczegóż jednak te 
słery tak łatwo godziły się z bezprawiem 
dyktatury? Dłaczego wódz konserwatystów 
Sanchez Guerra: 'hohaterski obrońca de- 
mokracji i parlamentaryzmu przeciw gea. 
Primo de Rivera, aż na lewicy musiał szu- 
kać poparcia dla swej kampanji? 

"Jest możliwem, że w rządzie posanacyj- 
nym nie będzie przedstawicieli grupy ks. 


RadziwilHa. W. Z. 


=- JAKO ZWYKŁY PASAŻER. 
Marsylja (PAT). Król Alfons przybył do 


Wyszedłszy 
do- hotelu, 


Marsylji, jako zwykły pasażer. 
z okrętu król odjechał taksówka 
gdzie nikogo nie przyjmuje. 
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„Siły piekielne“ w rewolucji. 


| wać i na właściwe tory naprowadzić. Pra-| 


Na całym obsza rz*Państwa polst 
z przesyłk pocztową 
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Odznaczone módalam! w kraju i zagranicą 


Wszędzie do nabycla? 


z 


3 Królo 


wa hiszpańska o przewrocie. 


„OSTATNI DZIEŃ W MADRYCIE BYŁ STRASZNY*. są 


Paryż 16 kwietnia. „Matin% przynosi dziś w rękach komunistów (?), którzy też winni są 


wywiad swego specjalnego korespondenta z kró 
lową hiszpańską. który udało mu się uzysksć 
podczas przejazdu pociągu dworskiego. przez 
Bayonne. Królowa, której wygląd zdradzi. 
wielkie wyczerpanie, oświadcza, że  ©statni 
dzień w pałacu królewskim był Straszny  Iu- 
dność. oszołomiony wolnością. samonstre wara 
głośno przez całą noc. Naród biszpańzki nie 
zdaje sokie chyba sprawy, że stał się igraszką 


wszystkiemu, Gdyby król stawił był opór, wy- 
mordowanoby niewątpliwie całą rodzinę kró- 
lewską. i 

Poruszając kwestję abdykacji króla, króla- 
wa z całą stanowczością zaprzeczyła, jakoby 
król zrezygnował z praw do tronu. Král nie 
zrezygnował ani ze swych praw ani nawet nie 
przekazał nikomu władzy rządowej, lecz po- 
prostu wyjechał z kraju. 


„Straciłem miłość narodu* 


Pożegnalny manifest króla Alfonsa XHM. 


Madryt 16 kwietnia, Wczozaj 


wieczorem | na 


siębic odpowiedzialności za następstwa, 


ogłoszony został wan fest póżegnalny króla |a jednak pragnie, aby król nie został narażony 


Alfonsa XIII. do narodu hiszpańskiego który 
brzmi: 

„Wybory niedziolie dały mi do zrozumienia. 
że straciłem miłość mojego narodu. Jestem jo- 
dnak pewny. że odwrócenie się uarodu ol- mnie 
n'e jest ostateczne, ponieważ wszystko ca CZy- 
miłem, czyniłem dla dobra państwa ji narodu. 
Nie rezygnuję z żadnych swoich praw. gdyż te 
nie są moją wyłączną własnością, locz tworem 
dziejowyni, za którego utrzymanie będę musiał 
pewnego dnia złożyć odpowiedzialność. Teraz 
czekam na wypowiedzenie się narodu. aby po- 


znać jego prawdziwe uczucia. Aż do czasu wy- | 


powiedzenia się narodu biszpańskiego odstąpi- 
łem od wykonywania władzy królewskieł i o- 
puszczam kraj, aby przez to podkreślić, że przy 
szłość narodu spoczywa w jego Wyłączeje rę- 
kach". 

JUŻ JEST W PARYŻU. 


Paryż 16 kwietnia. Krążownik hiszpański |- 


„Principe Alfonso'* przywiózł dziś rano króla 
Alfonsa do Marsylji. Po wylądowaniu krót udał 
się do hotelu a w południe odjechał do Pa- 
ryża, 


jak upadła monarchia ? 


Paryż. 16 kwietnia. „Matinć przynosi dziś 
opis wydarzeń w Hiszpanii. poprzedzających 
wyjazd króla. Opis opiera się na zeznaniach 
profesora  Maranona, który w wydarzeniach 
brał osobiście udział. Protesor Maranon mówi. 
że w poniedziałok rano król nie miał jeszcze 
pojęcia o wyniku niedzielnych wyborów, gdyż 
otuczenięe nie chciało króla niepokoić. Gdy 
wrószcie powiedział mu to hr. Romanones, 
król zatrwożył się w pierwszej chwili, później 
zaś chciał zrobić ostatnią próbę z rządem Vil- 
łanuevy. We wtorek rano prof. Maranon do- 
wiedział się, że wojska pod wodzą kilku gene- 
rałów przygotowują się do wyruszenia z ko- 
Szar, aby interweniować ua rzecz repubiiki. 
Inne oddziały stały zaś wiernie po stronie kró- 
la. Aby r'e dopuścić do wybuchu wojny domo- 
wej, prof. Maranon zwrócił się do Romanonesa 
i wskazał mu na konieczność  hezzwłocznego 
wyjazdu króla, aby uniknąć katastrofy. Roma- 


ną niebezpieczeństwa. Z tego też powodu nie 
godzi sie na żadną zwłoke. Przekonany hr. Ro- 
wanones o śłuszn*n agowisku Zamorcj, ntn} 
się do króla i powiedział mu cała prawie. Po- 
czątkowo planowano, że król wyjedzie do Gi 


braltaru, później do Portugalji, aż wreszcie 
wybrano Kartagenę. 
ZZA A KA. A 


Dwa nieszczęścia w Brześciu. 


Warszawa, 16. 4, (Tel. wl). Dr. Stefan Lo 
pot, własciciel lecznicy w Brześciu n. B. zmarl 
w czasie operacji wycięcia ślepej kiszki. Do- 
wiedziawszy się o tem, brat jego Witold wy- 
jechał samochodem z. Dorewa do Brześcia i 
u bram twierdzy zderzył się z Samothodem 
pancernym, wskutek czego odniósł ciężkie ra. 
ny. 


Echa protestów brzeskich. 


Wczoraj 2dbyla się rozprawa w sądzie 
grodzkin w Nowpm Saczu przeciwko adwoka- 
towi drowi Hyżemu, koneypientowi adwokac- 
kiemu, mgr. praw Janiakowi i 10-ciu innym 
współoskarżonym 3 występek z par. 305 usta- 
wy karnej i firzekroczenie art. 23 ust. pras, 
popelnione przez nakłanianie ludności do pod- 
pisywania protestów w t. zw, sprawie brzeskiej. 
Po przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał dra 
Hyżego i koncypienta Janiaka na 3 miesiące, 
9-ciu innych na 1 miesiąc a jednego oskarżo- 
nego na 14 dni aresztu. Wykonanie kary za-. 
wicęszomo na 3 lata. 


Teatry warszawskie odręknem 
przedsiębiorstwem. 


Warszaw, 16. 4. (Telef. wł.) We środę wie. 
czorem odbyła się konferencja konwentu se- 
njorów rady miejskiej. Konferencja przeciąg- 
nęła się do godz. 1 po północy. W czasie obrad 
jednomyślnie postanowiono odrzucić propozy- 
cję fuzji teatrów miejskich z teatrami szytma- 


> k : ais : p, ofi T 3 » 
nones zgodził się na konferencję z Zamorrą, nowskiemi. Równocześnie uchwalono przedsta 


którą odbył w mieszkaniu 


prof. Maranona. | wić radzie miejskiej w dniu 26 b. m. wniosek 


Rozmowa Romanonesa z Zamorrą prowadzona | o wyodrębnienie teatrów jako przedsiębiorstwa 


była uprzejmym, lecz stanowczym tonem. Ro- 
manones stanął w obronie króla i domagał się 
dwumiesięcznego zawieszenia broni. Propnzy- 
cję tą Zamorra odrzucił z całą stanowtzością, 
oświadczając, że nie może się zgodzić ani na 
jeden dzień zwłoki, Mówi on, że w całym 
krajn panuje niebywała radość, gdyż naród 
sądzi, iż król już wyjechał Gdy dowie się na- 
ród, że król przebywa jeszcze w Madrycie, 


i udzielenie dyrektorowi tego wyodrębnionego 
przedsiębiorstwa szerokich pełnomocnictw. 


NOWY KURATOR KRAKOWSKI. 
Warszawa, 16. 4. (Telef. wł). Dotychczaso» 
wy kurator lubelski dr, Ernest Nowicki mia- 
nowary został kuratorem krakowskim, Na je 
go miejsce został mianowany naczelnik wy- 


wówczas Zamorra nie będzie w stanie wziąć; działu kuratorjum Stefan Bugajski, 


Str. 2. 


8 czem piszą inni 2... 


Qrgan sanacji za — demokracją. 


Jak otrzeźwiająco na „cezarystów" 
ł zwolenników dyktatury działa hiszpań- 
ski przewrót, dowodzi stanowisko „Gazety 
Polskiej", która teraz pisze dosłownie: 
+ „Nikt inny, tylko sam marszałek Piłsud- 
ski w jednym ze swych podstawowych wy- 
wiadów, poprzedzających wybory ostatnie, 
wydrwił niedowarzone i nięwczesne zapędy 
„dureńków*, marzących o cezaryźmie, ja- 
ko formie rządów, uwalniających cały na- 
ród od odpowiedzialności za państwo z tem, 
aby odpowiedzialnością tą jednego obarczyć 
człowieka. 

Kult cezaryzmu kwitnie, niezawodnie, 
we współczenych Włoszech Mussoliniego, 
jak również i we współczesnej Rosii Sta 
lina. Ani jeden przecież, ani drugi ustrój 
mie jest i nie może być wzorcem dla, Polski, 
która potrzebuje wodzostwa, ale na podkła- 
dzie, nie zaś na gruzach demokracji. 

Gdyby marszałek Piłsudski chciał niwe- 
czyć parlamentaryzm, czyżby ubiegał się 
o większość w parlamencie? Gdyby lekce- 
ważył demokrację, czyżby dla zamierzeń 
swych zdobywał sankcję wyborów pow- 
szechnych? Gdyby pragnął rządzić bez kon- 
stytucji, czyżby dążył do jej naprawy?“ 
„Gazeta Polska“ za demokracją! „Ga- 

zeta Polska* przeciw dyktaiurze! „Gazetą 
Polska“ przeciw faszyzmowi!.. Bardzo to 
pięknie! Wolelibyśmy jednak, żeby „de- 
mokratyzm* objawiał się w czynach. Do 
frazesów żadnego nie mamy zaufania. 


Wrzenie w masach urzędniczych. 


_. „Kurjer Lwowski“, organ Stronnictwa 
Narodowego, przynosi szereg szczegółów 
o fermencie, który zaczyna ogarniać masy 
urzędnicze w związku z obniżką płac. 

„Urzędnicy — pisze — są niesłychanie 
rozgoryczeni przedcwszystkiem dlatego, że 
do ostatniej chwili prasa sanacyjna usiłowa- 
ła ich wprowadzić w błąd utrzymując, że 
zniżka będzie uastępować stopniowo. Naj. 
większy zawód odczuwają urzędnicy kole- 
jowi, którzy są bardzo przepracowani i któ- 
rzy myśleli, żę koleje, jako- ptzedsiębior- 
stwo nie będzie wprowadzało u siebie zni- 

žek". arin GOSIA M 

„Kurjer Lwowski* donosi, że w związ- 
kach urzędniczych utrzymuje się "myśl 
o strajku. Już się nawet mają toczyć na- 
rady w tej sprawie.. Wrzenie przenosi się 
na urzędników prywatnych, albowiem za 
przykładem rządu pójść mają przedsiębios- 
stwa prywatne. f 

„Myśl strajku — pisze „Kurjer Lwow- 
ski“ — podjęli również liczni urzędnicy za 
trudnieni w przemyśle cukrowniczym, gdzie 
zniżką płac od 10 do 12 proc. weszła w ży» 
cio od 1 kwietnia. Łódzki przemysł włókien- 
niczy wypowiedział pracę 6000 urzędnikom, 
zapowiadając zniżkę płac od 10 do 15 proc. 

Urzędnicy postanowili proklamować, jedno- 

dniowy strajk protestacyjny. Równocześnie 

w magistracie warszawskim panuje wielkie 

zdenerwowanie. Urzędnicy obawiają się, że 

magistrat idąc w ślad rządu, będzie usiło- 
wał obniżyć również pensje swoich urzęd- 
ników“, 

Wynikałoby z tych doniesień, że sie 
ferment w świecie urzędniczym poteguje 
i że ten ferment może doprowadzić do 
komplikacyj. Sytuacja staje się' poważną. 
Klucz da niej ma w ręku rząd, który może 
i powinien wpłynąć uspokajająco na masy 
dotknięte redukcja uposażeń. Nie można 
bowiem przejść do porządku dziennego 
nad rozgoryczeniem, które ogarnęło masy 
inteligencji. 

Konfiskata aktu oskarżenia. 


Odbył się w Krakowie proces przeciw 
pani Wiinschowej o „rozpowszechnianie 
odezw Centrolewu*. Proces skończył się 
uwolnieniem oskarżonej. Zdając sprawę 
z tego procesu pomieścił „Naprzód* akt 
oskarżenia wygotowany i podpisany przez 
prokuratora krakowskiego dra Hubla. — 
Rzecz jednak szczególna, że — pisze ostat- 
ni „Naprzód“ — 

„ten akt oskarżenia, odczytany wobec dzie- | 
siątek osób na jawnej rozprawie sądowej 
przez sędziego dra Czernego, został przez 
„autora% prokuratora dra Hubla w „Naprzo- 
dzie* wczerajszym skoniiskowany. Gdyby 
czytelnicy „Naprzodu” byli obecni na sali 
rozpraw, to mogliby inkrywinowany urzę- 
dowy akt oskarżenia słyszeć, w „Naprzo” 
dzie“ nio wolno go drukować!“ 

„Naprzód“ zapowiada, że sprawę tej 
koniiskaty, majaca zasadnicze znaczenie, 
„skieruje na właściwą drogę“. | 
Rozkład duchowy żydowskiej inteligencji 

| P. Cejtlin narzeka w „Momencieś (sjo- 
nistycznym) na asymilację i twierdzi, że 
asymilacja ogarnęła dziś życie rodzinne ży- 
dów. Wtargnęła ona — pisze według spra- | 
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W ogsieszonem przoz nas wczoraj piśmie 
Generaluego Komisarza Rzeczypospolitej P- 
Henryka Strassburgera podany został bezpośro 
dni powód prośby c dymisję. Jest nim zanic- 
chanie rewizji procesu Niemca Gengerskiego, 
wbrew obietnicem uczynpidnym przez przedsta 
wicieli Senatu Wolnego Miasta. 

"Gengerski był oskarżony o to, żo w dniu 
15 stycznia 1981 r. zranił nożem polskiego fun): 
cjonarjusza kolejowego Strybickiego w ten spo 
sób, że spowodował śmierć. Proces toczył się 
przed sądem przysięgłych. Gengerski zostal 
całkowicie uwolniony, gdyż przyjęto, żę działał 
w obronie wlasnej. 

Wyrok uwalniający wywołał w kołach pal- 
skich oburzenie, skutkiem czego zaraz zaczęto 
mówić o rewizji procesu. Jeszcze w doia 10 
kwietnia pręzydent Wolnego Miasta p. Ziehtn 
oświadczył p. Strassburgerowi i Wysuwiemu 
Kom'sarzowi Ligi, hrabiemu Gravinie, żs pro 
kurator zgłosi wniosek o rewizję procesu. Tym 
czasem mastępnego dnia ukazała się w prasie 
gdańskiej wiadomość, że prokurator cofnąt 
swój wmiosek o rewizję procesu. Ponieważ zas 
równocześnie minął termin zgłoszenia wa:iosky, 
przeto wyrok stał się prawomocnym. 

Prasa uiemiecka tłumaczy to tem, że w ta, 
zie rewizji pmocesu ponowne przeprowadzenie 
Śledztwa i postępowania dowodowego byłoby 
niemożliwem. Według obowiązującej w Gdań- 
sku procedury. można badać tylko formalną 
strone procesu, W sz zególmości prokurator mo 
że badać, czy w pierwszej instancji osądzocy 
sprawę zgodnie z kodeksem. Otóż prokurator 
po zbadaniu aktów sprawy Gengerskiego do- 
szedł do qwzekonania, że rewizja procesu ule 
udałaby się. t. zn., że w drugiej instancji mu 
sianoby wydać taki sam wyrok. Wobte tego 
cofnął wniosek o rewizję procesu. 

Tak się przedstawia sprawa w oświetlentya 
niemieckiem. Obietnice p. Ziehmaą tłumaczy 
prasa gdańską jego nieświadomością. Miał on 
nio wiedzieć, że prokurator postanowił cofnąć 
wniosek o rewizję procesu. Jeśli tak było, to 
wynikałoby z tego najpierw, że Senat Wolne- 
go Miasta załatwia sprawy polskie niedbale. 
Nie zadaję sobie: nawet trudu, by się doxładnte 
poinformować, -jaiej jest stan sprawy w sądzie. 

Prokurator musiał wiedzieó, że Polska in- 
teresuje się sprawą Geugerskiego i życzy. sobta 
rewizji procesu. Jeśli początkowo zamierzał żą- 
dać rewizji, to dziwne, że po dokładniejszem 
zbadaniu aktów yd'tego zamiaru odstąpił: Gdy- 
wozdania w „Naszym Przeglądzie" — 

„do domu żydowskiego i nie chce się stam- 

tąd wyprowadzić. Jest jej tam hardzo wy- 

godnie. Nikt jej tam krzywego słowa nie 
mówi. Nikt nie famuje jej nisztzycielskiej 
roboty. Ludzie się tylko boją słowa „asy- 
milacja*, więc ona udaje naiwną i pyta: 

„e0 za asymilacja, gdzie jest asymilacja, 
| czy ja jestem asymilacja“? Niech Bóg 

nechowa! wę. p 

Wszak najprzyjażniej żyję z sjonizmem, 
nacjonalizmem, iulkizmem i socjalizmem. 

Czy nie tak? Jestem wszak „Świeckością”, 

„zdolnością przystosowawczą”. A pod temi 

hasłami wypędzam z domu żydowskiego 

zarówno język hebrajski, jak i język ży- 
dowski, a mogę przytem bardzo szeroko 
rozprawiać o hebraiźmie i judyszyżmie. Cóż 

mi bowiem te nazwy przeszkadzają? Wypę- 

dzam z dotnu żydowskiego cały obyczaj 

Żydowski, całą treść żydowską, całego du- 

cha żydowskiego i nikt się o to nie trosz- 

czyt. 

Autor iednak pomylil „asymilację“ 
z tym rozkładem moralnym i irtelektual- 
nym, który cechuje inteligencje żydowską. 
Rozkład ten nie iest asymilacja. Żyd taki 
wprawdzie wynarł się Talmudu, ale niena- 
wsścią płonie do chrześcijaństwa. Oszyluje 
miedzy bolszewi”mem a sionizmem. Podo- 
ba sie mu wszystko prócz polskości i prócz 
chrześcijaństwa. 


Gbrona Europy przed „p'ati'ełką”. 


Amerykanin Wassermann, który zwie- 
dził Rosję, oglosił pracę o bolszewiźmie. 
W wywiadzie zaś, który drukuje „Kurjer 
Wileński“, odpowiada na pytanie, jak sie 
„państwa kapitalistyczne" mogą bronić 
przed „piatiletkąć i jej skutkami. 

„Sądzę. pisze — że państwa zagrożo- 
ne przez eksport rosyjski mają przed sobą 
otwartą drogę skutecznej walki konkuren- 
cyjnej przez utworzenie t. zw. „pool“, co 
oznaczałohy określenie dla każdego z kra- 
jów, wchodzących w skład „poolu“ pew- 
nego kontyngentu eksportowego. Oczyw>- 
ście byłoby to ograniczeniem, dotkliwem 
nawet wolności handlu. o ile chodzi o, pe- 
wne produkty, ale byłaby to, jak mi,się 
zdaje, jedyna, skuteczną broń w walce, któ- 
rej ofiarą musiałyby wkońcu paść wszyst- 
kie kraje o słabszej organizacji gospodarczej 

i słabsze ekonomicznie”. 


DEMONSTRACYJNA DYMI SJA P. STRASSBURGERA. 


by nawet był przekonany, że dzugą. insiancja 
utrzyma wyrok pierwszej, to czyż nie mógł 
mimo to żądać rewizji choćby dla uspokojenia 
wzburzonej opinji polskiej, dla zadozumenio- 
wania, że prcces był przeprowadzony zgodnie 
z obowiązującą w Gdańsku procedurą i że wy- 
rok był sprawiedliwy? 

Ryło to tem bardziej pożądanem, że ludność 
polska uważa się za krzywdzoną i zarzuca S2- 
dem gdańskim stronniczość, Jak zaznaczył 
w swem piśmie p. Strassburger. już w kilku 
wypadkach sprawcy napadów na Polakow nie 
zewtali ukarani, bo rzekomo nie można było 
wykryć sprawców. P. Strassburgor twierdzi je 
dnak, że nazwiska zostały bądź ogłoszone 
w prasie, hądź pedane Senatowi Wolnego Mia- 
sta. Wobce tego m. Strassburger nie posiada 
jac „środków dostatecznych dla ochrony i bem 
pieczeństwa ludności polskiej w Gdańsku", po- 
daje się do dymisji, 

Dymisja nie zostanie, jak słychać, przyje 
ta. Tstotnie nie widać powodu, dla którego p- 
Strasshurger, długoletni strażnik interesów pr- 
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ny w Warszawie powinna skłonić Senat Wolne 
go Miasta, by bardziej się liczył z życzeniami 
polekiemi i większą uwagę zwracał na postę- 
powania podległych mu organów policzjrych 
i sądowych. 

Napady, o których wspomina. p. Strassbur- 
ger, wypływają z amypolskich nastrojów i nie 
dadzą się żadną notą uniemożliwić. Gdańsk 
jest -luchowo ścisle związany z Rzeszą i na ró- 
waj z nią odnosi sią do Polaków. Dopóki za- 
tem nie polepszą. się stosunki polsko-niemieckie. 
dopóty i Gdańsk będzie ogniskiem nienawiści 
do Polaków. Ale napady į bójki mogłyby być 
rzadsze, gdyby władze W. M. Gdańska mniej 
tolerancyjnie odnosiły się do hitlerowców. 
W Niemczech rząd Briiniga rozpoczął z nimi 
wyraźną walkę. w Gdańsku natomiast powodzi 
im się coraz lepiej. Hitler oglosił rieiawno 
w .Vólkische Bechachier* artywuł, z którego 
wynika, że w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
kojówki narodowo-socjalistyczne rozwiuęły się 
niesłychanie. W roku ubiegłym „Sturmatteilun- 
gen“ liczyły 300, teraz natomiast 1.400 ludzi. 
A wiadomo powszechnie, że w napadach na Po- 
laków najezęścicj uczestniczą hitlerowcy, Tu 
uależy szukać korzeni zla. Przez usunięcje przy 
wódców bojówkarzy i ograniczenie liczby zjaz- 


skich w Gdańsku, miałby swe stanowisko opu- | dów wszechmiemieckich mógłby Gdańsk zapo- 

ścić. Jego prośba o dymisję ma charakter de- | bies wielu zajściam. Mógłby i powinien to u- 

monstracji, która łącznie z wizytą br, Gravi- | czynić, S. 
E 0 


Z krainy Słońca i Dalekiego 


Wschodu. 


SZKOLNICTWO W JAPONJI. 


III.) Bezsprzecznie najważniejszym czynni- 
kiem i rozsadnikiem kultury jest w danem pań 
stwie szkolnictwo. Poziom jego jest naj! mszyna 
miernikiem oświaty. Kultura japońska nio jest 
swoistą. Nosi ona na sobie da dzisiaj cgromne 


ślady wpływów przemożnej, dawnej kultury 
chińskiej, 

którą przyjąwszy, rrzerobła į do tosowała do 
swoich warunków. Chiny były dla niej mistrzy- 
nią w każdej dziedzinie, przejęła bowiem ol 
nich p'smo, ustrój społeczny, formę rządu. prze 
jęla ich zasady życia, filozofii ;Konfucjanizn 
i Buddyzm). przejawszy zaś je i przerobiwszy. 
zasklepiła się na długie wieki w sobie, odzro- 
dziła jakby „ch'iskim murem" od wszelkich 
wnływów i nowinek europejskiego zachodu. 
W tym stanie dotrwała ona aż do polowy u- 
biegłego stulocia, t, zn. do czasu, gdy wresz. 
cie -odważyła się bramy słonecznej kraiuy swo- 
jej otworzyć dla obcych. Siła tych europejskich 
wpływów od tego czasu tak się wzmogła. że 
już wywalczyła sobie ona prawo obywatelstwa 
i — mojem zdaniem — n'edaleka jsst chwila, 
gdy formy tutejszej kultury przejdą Jo histo 
tji. hibljotek, muzeów. 


Dzisřejsze szkolnictwo japońskie, 


wzorowane na europejskiem i ciągło jeszcze be- 
dące w stadjum ewolucji, początkami swoimi 
sięga r. 1871, w którym to rokn ukazał się zna 
mienny ukaz cesarski, między innemi głoszący, 
że „wsi w całej Japonii być nie powinno. któ- 
raby szkoły nie posiadała*, Podział szkół od- 
powiada mniej więcej naszemu — i tak: 1) 
szkoły ludowe czyli elementarne a) niższe dla 
dzieci w wieku 6—12 roku i b) wyższe przez 
następne dwa, ewentualn'e 3 lata. 2) Szkoły 
średnie z 5-lelnim kursem, osubne dla dziew- 
cząt i dlfonców. którzy w tym czasie obowią- 
zani są nadto do odbywania ćwiczeń wojsko- 
wych pod okiem of'cerów, Szkołę średnią za- 
myka 2—3-letni kurs szkoły średniej wwższej. 
Nadto do typu szkás średnich zaliczają Se jesz: 
cze: szkoły handlowe, techniczne i seminaria 
naucz. Koroną zaś temo wszystkiego sa utiwer: 
sytety 3_5 lat, których w całem państwie rzą- 
dowych jest 12, Po ukończeniu szkoły Średniej 
wyższej, od chcących dostać się na uniworsy 
tet wymarany jest specialny wstenny esza- 
min. O jego zaś surowości zaświadczy najla- 
piej fakt, że 3 lata temu. z pośród zgłaszają- 
ovch e'e fvlko 20% ozólnei sumy  mrzyjeto. 
Liczba samohóiców po nieudałym takim ogza- 
minie. siera setek, 

Że zaś z pośród absolwentów uniwersrte- 
tów polowa nawet nie może nzyskać odnowie- 
dnioga zajęcia. bedąc zmuszoną imać się po 
dleiszej pracy, wiec nie dziwna. że *dee Marksa, 
Lenina. znajduią u nich silny oddźwięk, że 


stanowi to dla państwa poważną groźbę. 


N'e miałen, czasu ni sposobności zapoznać Się 
bliżej z ich systemom nauczania __ to wezela- 
ko zdaje mi się byś nownem. że jost on tardzo 
od naszaco różny. Różnicę tę powodować musi 
już odmienność w charakterze narodów w.73* 
oatrywaniach na cel życia. w różnicy poieć wv 
hadowanvch i wykształconvch na innych zasa- 
dach reliciinveh. życiowych. Pewnem jest na. 
tomiast, że w zbytnie dociekania filozoficzne 
sie pje bawia, snakulatywnych nauk rwzsle- 
dniają bardzo niewiele! Całe u nich nastawyie- 
nie szkolnictwa poi wzeledem przekazywania 
iedzy przedewszystkiem ma 


na celu stronę praktyczną życia 


l jego dobrobyt materjałny. Nie pomija się rów: 


| 


nież i dziedziny ctyeznej, czego najlepiej dowo- 
dzi zamieszczony we wsepomujunym jug Tos- 


(krypcie cesarskim punkt: „należy uczyć usza- 


nowania dla starszych, rodziców, przełożonych, 
wierności w zachowywaniu przyjaźni i t, d0, 
Widki balast dla uczącej się dziatwy stanowi 
nauka znaków chińskich, z których każdy wy- 
raża jakąś ideę, pojęcie. Jest ich ponad 56 ty- 
sięcy, od przeciętnego jednak inteligenta wyma- 
ga się znajomości 1«-—6.000. Jak bardzo trudne 
są one do opanowaniu, dowodzi fakt, że szkoły 
normalne specjalnie nad temi znakami sję bie- 
dzą, W ostatnich czasach wyłomita się tenden- 
«ja do zastąpienia tych „hierogiilów* alfabe- 
tem łacińskim, a ewentualnio zdakawi: kata- 
kana i hira-gana, których razem jest 102. Spo- 
tyka się to jednak z poważnym «porem pewnej 
grupy uczonych. edawiających się, że z chwilą 
wyrugówara obińskich znaków, pójdą w zapo- 
amnienie, a nawet w pogardę dziela starych my- 
ślicieli japońskich, jak również į kultura rodei- 
ma ucierpi. 

Można atoli żywić wirdziejće, że dobry tea 1 
zdrowy zamiar przyjdzie niezadligo do skutku, 
a w ten eposók nowy, wielki krok zostanie u- 
czyniony w kierunku zrzeszenia, sią w wielka 
rodz'nę, hojdującą najszczytniejszej kulturze la- 
cińskiej. 

Widok tutejszych studeutów l tych oaj- 
młodszych „~ na akademikach skończywszy, 
karizo mnie zaciekawił, Wieg najpierw, w prze- 
ciwieństwie do naszych studentów. nie zauważy 
łem, hy przywiązywali oni zhytnią wagę do 
ubioru. 


Wszyscy chodzą w skromnych, czarnych 
ubraniach, 


nierzadko połatanych, lub vawcet prześwieca- 
jących dziurami, zibą w butach gumowych, 
nieraz za dużych, widocznie „familijnych", la- 
tem zaś, a nawet już i teraz pomimo śniegu 
i zimna, często spotykam ich w t. sw. „ge- 
tach“ — drewnianych sandałach na besej no- 
dze. Rzadko Spotyka się studenta nawet uni- 
wersytetu, któryby był utrany €legancko, mo 
dnie. Patrząc na uich, odnosi się wrażenie, jak- 
gdyby szczycili się tą sto.cką pogardą wszel- 
kiego przepychu. 
Budowie szkolne są wielkie, 


sale duże, bardzo jasme. dzięki wielkiej ilości 
dużych okien, znakomicia zaopatrzote we 
wszelkie potrzebna przyrządy, gakinety. Bar- 
dzo ciekawe wrażenie wywiera tutejszy wni- 
werzytet. N'e jest to jeden. czy kilka gmachów, 
lecz w obręb jego wchodzi co najmniej 200 
większych i mniejszych budowli, tak, *ł 7na- 
dując się w nim, odnosi cię wrażenie, że się 
jest w mieście. Na dużej przestrzeni oddanej do 
jego użytku, znajduje się wszystko, ©» tylka 
jakikolwiek związek z wymagawami majwyż- 
szej uczelni posiada, jak również co się tyczy 
życia studentów, sportu. Więc: ogrody bota- 
niczne obok pó! snertowych, ślzeawek. sale 
doświadczalne, hibljoteka i t. d. Na utrzymamie 
uniwersytetu przydzielony został ze skartu 
państwa majątek ziemski na wyspie Hokxaido, 
wynoszący kilkadziesiąt tysięcy ha. Jest zadz!- 
wiające, że kwestja. oświaty tak głębokie į pel- 
ne znajduje zrozumienie w Japonji. 


Sapporo (Japonja). 
0. Piotr Wilk-Witosławski 
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Ja ziemiach ftzwlteji 
Sensacyjna kradzież papierów 


grecko-katolickiego biskupa we Lwowie. 


„Diło* donosi, że w dniu 13 b. m. nieznani 
sprawcy włamali się do prywatnego mieszkamia 
precko-katolickiego biskupa ks. I. Buczki we 
Lwowie i skradli szereg papierów urzędowych 
i dokumentów, a mianowicie: 1) korespenden. 
cję z grecko-kat. biskupami zostawili kores- 
pomdencję z biskupami rzymsko-kat.); >; unze- 
dowe sprawozdania księży o pacyfikacji; 3) 
niektóre akta. odnoszące się do Zemelneso Ban- 
ku Hipotecznego; 4) korespondencje z nucju: 
szem papieskim w Warszawie; 5) sprawozdania 
i zapiski z fachowych komferencyj; 6, szkice 
przemówień i kazań; 7) akta, które 


rozmów z niektórymi działaczami politysznymi: 
9) list ks, biskupa Chomyszyna w sprawie os- 
tatniego Listu Pasterskiego; 10) zapiski akta 
związane z pojawieniem sią zbiorowego lsu 
pasterskiego biskupów grecko-katolichich w cza 
"sie pacyfikacji; 11) privatissima (zupelnie pry- 
watne osobiste zapiski i wrażenia, oras sprawy 
sumiemia). A 

Zaznaczyć trzeba że złodzieje pozosiawiit 
nietknięte kosztowności liturgiczne, ja: krzy 
że wysadzane kamieniami i pierścienie a za- 
brali ponadto tvlko 150 zł gotówka ..dla faso- 


mu“, jak twierdzi „Diło”. Sensacyjna ta kra-, 


dzież iest oheenie orzedmiotem 
śledztwa nolicyjneso. 


Pi lgrzymka do Padwy, Lovrdes 
i Lisieux. 

Z powodu 700.lec'a smierci św. Antoniego 
| z okazji międzynarodowej wystawy sztuki 
kościelnej. Katolicki Związek Polek w Warsza- 
wie, ul. Krak. Przedmieście L. 36. organ'zu'e 
w czerwcu br, 9-dniową rielgrzymkę do Padwy. 
Niezależnie od tego dalszą 14-dniows. wycie. 
czkę do. Medjolanu. Nicei. Lourdes. Listeunx 
i Paryża na wystawę kolonjalną. Koszt wycie- 
czek z pełnem utrzymzmiem wynos: do Padwy 
zł. 880, a do Padwy i Francji zł 900. Informa- 
cje, prospekty i zapisy tylko do 5 maja b. r. 


Zamek w Tarnspoiu odbu*owany. 


Qmegdaj odbyło się w Tarnopolu poświęca- 
nie nowoodbudowańego zamku tarnopolskiego, 
wystawionego przez hetmana Tarnowskiego, 
a będącego następnie własnością Zamoyskich, 

; Koniecpolskich. Ostrowskich, Sobieskich i Po- 
tockich..W r 1848 ostatni właściciel Tarnopola 
Jerzy Turkuł sprzedał go gminie. która odstą- 
piła zamek rządowi na koszary. W tym charak- 
terze przetrwał on do czasu wielkiej wojny, 
kiedy to w r.1917 zniszczony został całkowi. 
cie przez pożar. 


Straszny wypad:k w hucie „Laurs“ 


W hucie „Laury“ w Siemianowicach pod- 
czas prac nocnej w oddziałe cynkowni zda- 
rzył się straszny wypadek przy cynkowaniu 
rury żelaznej, którą robotnicy włożyli do ba- 
senu, ' napełnionego wrzącym cynkiem. W ba- 
senie rura z niewyjaśnionej. dotychczas przy- 
czyny eksplodowała, a wytryskający wrzący 
cynk  poparzył sześciu robotników. którzy 
wpadli następnie do sąsiedniego basenu z kwa- 
sem solnym. 

Wszystkich okaleczonych przewieziona do 
ezpitala. Jeden z nich Ryszard Bące| zawarł 
na łożu śmierci związek małżeński i po kilku 
godzinach zmarł. Pozostali robotnicy odnieślł 
ciężkie poparzenia; istnieje jednak nadzieja 
utrzymania ich przy życiu. 


150 zł. za „obrazę“ p. Piłsudskiego. 


W „Słowie Pomorskiem* czytamy: „Pan 
Łobocki ze Szlachty powiatu starogardzkiego 
"został pociągnięty do odpowiedzialności za 
obrazę pana Pilsudskiego. W sierpniu ub. roku 
p. L. wyrazil cię w karczmie Przytarskiego 
w Szlachcic bardzo ujemnie o ministrze Pil- 
sudskim. Sąd skazał p. L- na 150 zł. grzywny. 
Zasądzony wniósł odwołanie od wyroku. 


Bunt wychowanków w Słudzieńcu. 


„W znanym z rozprawy sądowej zakładzie 
wychowawczowpoprawczym dla chłopców 
w Studzieńcu (pow. skierniewicki) wybuchnął 
bunt 21 chłopeów, którzy stanowią t. zw. ,.ro- 
dzing“. Spiskowcy wybili 19 szyb i zdemolo- 
wali częściowo wewnętrzne urządzenie sali. Po- 
wodem do rokoszu było przetransportowanie 
wychowanka Zenona Dębowskiego — do wię 
zienia w Łodzi, z polecenia władz prokurator. 
skich. Porządek przywrócił miejscowy kie- 
rowmik przy pomocy służby __ bez użycia siły. 
W czasie rokoszu, korzystając z zamieszania, 
zbiegł z zakładu główny sprawca zajścia, 
18-Jetni Adam Wojnarowski. 


XI. ZJAZD KATOLICKI W ZBĄSZYNIU. 


W dn. 20 i 21 czerwca br. odbędzie się 
w Zbąszyniu XI. Zjazd Katolicki archidiecezyj 
Gnieźnieńskiej, Poznańskiej, organizowany 
przez Ligę Kat. w Poznaniu. 


energ sznego 


a nosiły | 
się do spraw międzyobrzędowych; 8) uotatki | 


Parlament kobiet katolickich 


Z CAŁEGO ŚWIATA W WARSZAWIE. 


W dniach od 28 maja do 6 czerwca b. r. 
odbędą się po raz pierwszy w Warszawie p3- 
siedzenia Międzynarodowej Unji Katolickich 
Związków Kobiecych, zrzeszającej okcło 28 
miljonów kobiet na całym świecie, i zarządu 
Umji Młodych, liczącej Jkolo 2 miljonów mlo- 
dzieży. 

Oprócz czlonkiń zarządu z przewodniczącą 
generalną p. Stceuberghe-Engarie na czele, spo- 
dziewany jest przyjazd kilkudziesięciu delcga- 


ltek Anglji, Austrji, Belgji, Wloch, Francji, Nic- 


miec i imnych krajów, a między delegatkami 
młodzieży rówmicż i delegatki z Meksyku. 
W toku obrad zarządu z delegatkami od- 
będzie się w dnin 1 czerwca walne zebranie, 
poświęcone katolickim zagadnieniom międzyna- 


rodowego ruchu kobiecego, w którym to dniu 
wygłoszą referaty najwybitniejsze siły katoli- 
ckiego świata kobiecego, 

Katolicki Związek Polek w Warszawie, 
którego przewodnicząca hr. Wladysława Za- 
jmoyska jest jednocześnie czlonkiem Biura mie- 
dzynarodowego, tak, jak p. Halina Doria-Der- 
nałowiczówna jest członkiem zarządu Unji Młc- 
dych, przygotowuje się do przyjęcia tak poważ- 
nego grona gości, których qrzyjazd z pewno- 
ścią zainteresuje wszystkie polskie organizacje 
kobiece w kraju i spcwoduje liczny zjazd kato- 
lickich działaczek społecznych. 

Wszelkich informacji, udzicią kancelarja 
Katoliekiego Związku Polek w Warszawie, ul. 
Krakowskie Przedmieście L. 36. (KAP). 


MO NASIĘDNY POWIĘKSZY gran 


Zwiększa sę szereg „zredukowanygłu' mo- 
naroków, którzy obecnie rozsiani po różnych za 
kątkach Buropy — na obczyźnie pędzą żywo 
ludzi prywatnych i bezrchotnych. W Doarn:prze 
bywa tak potężny niegdyś .kaiser" Wilhelm 
Hohenzollern. Razem z nim poszła na. wygna- 
nie cała gromada kićiów i książąt: a więc kró- 
lowie Bawarji, Saksonji Wirtembergji i zs'ążę 
ta udzielni Badenji, Anhaltu. Ołdenlurga, Me: 
klemburg-Schwerin, Meklemburg-Streitz, Hes- 
sen-Dormstadt. Sachsen-Koburg Gotha i t. d. 

Do grona zdetronizowanyeh monarchów 


1 dezrabotyych monarchów 


europejskich należą: król Portugalji Manue}, 
król grecki Konstanty. sułtan Mehmet V. i o- 
statnio król Hiszpanji Alfons AIIL Poza tem na 
wygnaniu pozostają: dygastja  Romanowych 
z ks. Cyrylem i habsburgska z pretendentem 
ks. Ottonem. 

W obecnej chwiii po wprowadzeniu w Hisz- 
panji rządów republikańskich, w Eurogie pozo- 
stało jeszcze 11 monarchji, a mianowicie: An- 
glia, Albania, Belgja, Bułgarja, Danja, Holan- 
dja, Jugosławja, Monaco, Norwegja, Szwecja 
i Włochy. 


———000——— 


„Mille miglia“. 


SZALONY WYŚCIG WŁOSKI. 


Corocznie w kwietniu odbywa się we Wło- 
szech słynny wyścig samochodowy, znany pod 
nazwą: „Mille miglia“ (tysiąc mil), a to dlate- 
go, że trasa jego, biegnąca przez północno i 
centralne Włochy, liczy równe tysiąc mil, czyli 
1.630 kilometrów. 

Wyścig rozpoczyna się w lombardzkiem 
mieście Brescia, polożonem na drodze z Medjo- 
lanu do Triestu i kończy się tamże, po dwu- 


krotnem objechanin połowy rólwyspu Jest to! 
jeden z .najwścekłejszych* wyścigów samo- 
chodowych na świecie. Bierze w nim udział 150 


Rycina nasza przedsiawia start rekovlzisty 


mobilowego „Millo miglia“, o kiórym piszemy 


maszyn wyścigowych i sportowych. Odbywa 
się on w szalonem tempie; drogami, na których 
panuje „zupełnie normalny ruch.. Kierowcy 
muszą zdobyć się na maximum uwagi į bystroś- 
ci umysłu, uby uniknąć wypadków. o które 
na tych ruchliwych drogach nietrudno. 
Wszystko w tvm szalonym raidzie jest zai- 
ste fantastyczne: idea, wykonanie, droga, czas, 
nadludzki wysiłek człowieka. Uczestnicy ./Ty- 
siąca mil“ opowiadają, że jest to istny wir: 
miast, wsi, krajobrazów, prowincji. Auta mkną 
przez Lombardję, Emilję, Toskanję. Lacjum, 
Abrucję, Marchię i Wenecję. Przelatnją przez 
ulice Bolonji, Florencji, Ankony, Werony... 
Dzika karawana pędzi przez góry i doliny, for- 
suje Apeniny i setki rzek i strumieni... 
Wyście ten odbywa się od czterech lat. 
Zainiejowany został przez hr. Brilli Peri. Przez 
te cztery lata osiągnięto wielkie postępy. 
W 1927 r. zwycięzca „Tysiąca mii“ jechał 
z przeciętną szybkością 17 kilometrów na go- 
dzinę: w 1929 osiągnięto 89 kim., a w 1930 
zwycięzca Nuvolari (na Alfa Romeo) przeleciał 
„Tysiąc mił* z przeciętną szybkością przeszło 
100 kim. na godzinę. Na odcinkn Brezcia— 
Bologna kierowca Arcangeli (na maszynie Ma- 
serati) osiągnął 138 klm. na godzinę, na szo- 


„SIE. 


Zwycięzca „Tysiąca mil“ jest czczonym 
przez opinję sportową triumfatorem. Otrzymu- 
je niezliczoną ilość nagród: honorowych i pie- 
niężnych. Wszystko się wynagradza: zwycięz- 
ca całej przestrzeni, zwycięzca każdego etapu; 

| ponadto każde miasto, leżące na szlaku wyści- 
gu, ufundowało premję, którą otrzyma ten, kto 
naiszybciej przejedzie z tego miasta do następ- 
nego. Jednem słowem. eala masą nagród... 
Dnia 11 kwietnia 150 gotowych do biegu 
maszyn pognalo w rozsłonęcznioną dolinę Pa- 
du, a stamtąd dalej wzwyż ku Apeninom. k 


włoskiego, Caraccioli, do słynnego rajdu auto- 
w artykule. — Start odbył się w Breset. 


Toskanji; przed zapadnięciem nocy ujrzano ty- 
siące świateł wiecznego miasta. Dalej przez 
Abruzzy nad modry Adrjatyk. Gdy słońce 
wstało z za Alp. przerżuęli kwitnące łany We- 
vecji. Zmęczone twarze, przygasłe oczy, zaku- 
rzone maszyny. Ale motory śpiewały głośno i 
dźwięcznie swoją radosną pieśń; serca biły 
prędzej. Tam. przed wrotami małego miasta 
lombardzkiego stał łuk triumfalny: upragnio- 
ny cel szalonego biegu. 
Mediolan. 


We wsi Bór pod Grochowem wybuchnął 
onegdaj groźny pożar, powstały od iskry z lo- 
kcmobili. Pastwą płomieni padly domy miesz- 
kalne ze stodolami, oborami i żywym inwen- 
tarzem. Mimo akcji straży pożarnych nie zdo- 
lano opanować żywiołu. Straty wynoszą ponad 
ćwierć miljona zł. 

We wsi Przystałowice Małe, powiat” opo- 
czyński, powstał pożar, który wskutek silnego 
wlatru przerzucił się szybko na: sąsiednie za- 
budowania i zniszczył ogółem 98 hudynków, 
31 sztuk inwentarza żywego, znaczną ilość 
drobiu, sprzęty domowe, rolnicze oraz ogrodo- 
we. W ozasie pożaru uległo ciężkiemu popa- 


„Wszystko to już było!” 


Szablonowe wyskoki „radosnej twórczości”. 

W ostatnich dniach = jak donosi prasa 
lwowska — dyrekcja gimnazjum w Złoczowie 
wydała zarządzenie (sie!), że „uczniowie i ucze- 
nice tamtejszego gimnazjum winni kianiać się 
w miejscach publicznych: staroście, burmistrzo= 
wi i dowódcy garnizonu“. 

Dziki ten pomysł oczywiście wykpiona, 
uważając go za oryginalny objaw inwencyjao- 
ści sanacji. 

Tymczasem okazało się, że i w tym wy» 
padku miałby słuszność Ben Akiba, który zaw- 
sze twierdził: „Wszystko to już hyło, Oto 
Kurjer Lwowski“ zamieścił odbitkę austrjac- 
kiego rozkazu wojennego, wydanego w trzech 
językach (niemieckim, polskim i żydowskim) 
w dniu 17 lutego 1917 r. w Białej Podlaskiej, 
a podpisanego przez niejakiego Funcka, majora 
i komendanta etapowego. Paragraf 1 owego 
rozkazu brzmi w oryginalnej pisowni: 

„Mieszkańcy mają być ubrane na ulice 
czysto i porządnie i obowiązani są kianiać 
się oficerom wszelkich rang przez głękckie 
zdjęcie czapki, w razie mijania sie z ofice- 
rem na ulicach, a głównie na rogach, ustę- 
pować im drogę“. 

Paragraf trzeci zaś opiewa: 

„Każde nie zastosowanie sie do niniej. 
szych przepisów będzie karane grzywną do 
600 marek, lub więzieniem do trzech mie- 
sięcy'. 


T caleóp świata. 


wr KEE R earma Aa 


d pl H 442 i 
Statek „kisła” jeszcze na nneliźnie, 

Statek handlowy „Wisła* który przed kil 
ku dniami podczas mgły skutkiem najechania 
przez statek niemiecki doznał poważnego usz- 
kodzemia rufy i osiadł na mieliźnie, dotychczas 
jeszcze nie został zdjęty z mielizny. Na pomoc 
„Wiśle” udały się dwa statki ratownicze, je- 
dnak z powodu wysokiej fali nie mogą zbłi- 
żyć się do uszkodzonego statku. Akcja rato- 
wmicza i przystąpienia do ściągnięcia „Wisly“ 
z mielizny nastąpi niezwłocznie po uspokoje- 
niu się morza, 

S. S. „Wisła był ubezpieczony i odpowie. 
dnią kwotę za uszkodzenie wypłaci towarzystwo 
asekuracyjne. Sprawę uderzenia xczpafrzy w 
niedługim czasie sąd morski i w razie stwier- 
dzenia winy statku niemieckiego. towarzystwo 
asekuracyjne będzie mogło dochodzić na wla- 
śeicielu tego statkn odszkodowania. 


M 

Polak członkiem bandy A! Capone a. 

Warszawski „Rekord Poranny“ podaje, że 
konsulat amerykański w Warszawie odmów} 
wizy na wjazd do Stanów Zjedn. mieszkańcowi 
Lidy Janowi Rzucie, który zamierzał udać się 
do Chicago w celu podjęcia spadku po bracie 
Józefie. Powodem odmowy było twierdzenie. 
żo Józef Rzuta, pochodzący rzeczywiście z Pol- 
ski, który pozostawił milionowy majątek, był 
jednym z najsłynniejszych bandytów i wybit- 
nym członkiem bandy Al Capone'a. Przed ro- 
kiem opnścił jednak bandę A! Capone'a i za- 
czął działać na własną rekę, lecz niedługo po- 
tem został przez agentów swego b. szeta za- 
mordowany. Konsulat amerykański zawiadom:l 
Jana Rzutę, że majątek po bracie odebrać może 
w drodze postępowania spadkowege za pośred- 
niectwem władz amerykańskich bez wyjazdu do 
Ameryki. 


Wiadomość o abdykacji króla 
hiszpańskiego w Wat'kanie. 
Wiadomość o ahdykacji króla hiszpańskie- 
go. dostarczona Watykanowi przez agencję 
Stefaniego, została niezwłocznie zakomuniko- 
wana kardynałowi Pacelliemu oraz Ojcu św. 
Nie wywołałą ona zbyt głębokiego wrażenia, 
ponieważ rezultaty wyborów i Oświadczenie 
króla kazały się spodziewać abdykacji. Nic- 
dawne oświadczenie przywódcy ruchu republi- 
kańskiego. Zamory, że republikanie z całym 
szacunkiem odnoszą się do religji katolickiej i 
iej instytucji, pozwala mieć nadzieję. że wpro- 
wadzenie nowego ustroju państwowego nie 
wpłynie na pogorszenie się sytuacji kościel!:0- 
religijnej w Hiszpanji, (KAP). 


Przeciw konkursom piękności. 

Z Debreczyna (na Węgrzech) donoszą, że 
miejscowy komitet młodzieży akademickiej 
postanowił ogłosić bojkot tych wszystkich pa- 
nien, które hiorą udział w konkursach piękno- 
ści. Bojkot ten ma być rozciąguięty również 
na rodzity konkursistek. (KAP). 


WOLDEMARAS OSKARŻONY 0 DEFRAU- 
DACGJĘ. 

Prasa litewska donosi, że wiceprokurator 
trybunału najwyższego w Kownie, Walkis przy- 
stąpił do wystosowania aktu oskarżenia prze- 
ciw Woldemarasowi. posądzonemu o przywła- 
szczenie pieniędzy skarbowych w sumie 55.000 
koron duńskich. Rozprawa odbedzie się w je 
sieni b. r. 
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rzeniu 9 osób. Straty wynoszą 170.000 zł. Przy- 
czyny pożaru nie ustalono. 


Bir. 2 


Odsłonięcie pomnika kn czci 
kapłana-historyka w Modenie. 


W niedzielę ubiegłą w Modenie dokonano 
uroczystego odsłonięcia pomnika ku czci wiel- 
kiego kapłana-historyka, Ludwika Antoniego 
Muratori, zmarłego w 1750 r. W uroczystości 
wzięli udział prezydent senatu włoskiego Craz 
minister wychowania narodowego. Pomnik 
wzniesiony został w kościele Santa Maria 
Pomposa, obok tego kościoła micszkał ks. Mu- 
ratori w ciągu 34 lat, łącząc gorliwą pracę 
duszpasterską z niestrudzoną działalnością hi- 
storyczną, która zjednała mu Światową sławę. 
Dom ks. Muratoriego zamieniony został na 
muzeum i siedzibę komisji studjów nad histotją 
Włoch, (RAP). 


Gi, co lepszą cząstkę obrali... 


Znany ma terenie 
A. P. muzyk, Alfred Oswald, porzucił swą 
karjerę świecką i wsiąpił do zakonu 0U. Je- 
zuitów. Jednocześnie żona jego, z którą żył 
przez lat 18, wstąpiła do zakonu Karmelitanek. 
Niebawem O. Oswald ma asystować przy obłó- 
czynach swojej byłej żony. (RAP). 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go kwietnia 1931. 


Rewolucja 


w eterze. 


Wywiad z Guglielmo Mareconim. 


NIEPRZEWIDZIANE HORYZONTY. 


W swoim pokoju w Londynie, tonącym 
w półmglę zmierzchu, opowiada sędziwy wy- 
nalazca włoski, senator i prezydent Akademji 
Włoskiej, o swoich ostatnich badaniach nad 
falami bardzo krótkiemi. 

— Na polu radjoelektrycznem jesteśmy je- 
szcze ciągle w stadjum poszukiwań. Obecne do- 
świadczenia stanowią zaledwie pierwsze kroki 
tego marszu, który powinnismy uczynić w stro- 
nę dziedzin, niewyczerpanych nawet jeszcze 
przez naszą intuicję. 30 lat temu rozpocząłem 
moje badania nad falami bardzo  krótkiemi 
i dziś do nich wróciłem. Jestem przekonany, że 


tanów Zjednoczonych | posługiwanie się udoskonalone temi talami 


przyniesie głęboką rewolucję w świecie 

techniki. 

Rozmaite systemy, używane w komunikacji 
dalekodystansowej wykazały ważność transmi- 
syj krótkofalowych. Między Australją a Londy- 
nem odbywa się komunikacja przy długości fali 


Sowiecki obóz koncentracyjny w cerkwi | 26 metrów, między Londynem a Indjami przy 


Korespondent „Chicago Tribune* zwiedził, 
za zezwoleniem rządu sowieckiego, obóz kon- 
centracyjny, założony w cerkwi na przedmie- 
ściu Archangielska, W obozie tym umieszczono 
„kułaków* z różnych rejonów Rosji, którzy 
mają być wysłani dalej, w tundry na roboty 
leśne. Wewnątrz świątyni panuje zaduch uic 
do zniesienia, a ławki są pokryte wszelkiego 
rodzaju pasorzytami. Więżniowie ubrani 
w łachmany, przepasane sznurami i drutami. 


Prawie wszyscy chodzą boso i są brudni nie | gim rzędzio ekonomija. 


lśsmetrowej fali. Ale już między kontynentem 
Włoch a Sardynją uzyskaliśmy komunikację 
radjową, używając fal o długości 9 į pół metra. 
Jest to najkrótsza długość fali na świecie, 
używana dotychczas dla transmisyj handlo- 
wych. 
JAK BIEGNĄ FALE BARDZO KRÓTKIE? 
— Jakie są właściwości tych fal bardzo 


są | krótkich? 


— Przedewszystkiem ich tajemnica, w dru 
Kiedy pan przyjdzie 


do uwierzenia. Zjawienie się w lokalu kores- | kiedyś na pokład mojej „Elektry“ i powie do 


pondenta nie zwróciło uwagi żadnego z więż-| mikrofonu parę krótkich sylab, 


usłyszy pan 


niów. Każdy był zajęty swemi sprawami. Jeden | natychmiast w odbiorniku powtórzone sylaby. 
usiłował kawałkiem szkła obciąć sobie paznok- | Powrócą one do pana pu odbyciu całkowitej 
cie u nóg, inny jadł rybę, a trzeci żuł spokoj- | podróży naokoło ziemi w przeciągu jednej siód- 
nie surowy złemniak. Gdy Amerykanin zwrócił | mej części sekundy. Fala radjoelektryczna obie- 


się do jednego ze starców, zapytany odpowie- | ga wszystkie nierówności 


skorupy ziemskiej, 


dział, że na nic się nie skarży i nie nie ma do | pokonuje wszelkie przeszkody i wraca czysta 


powiedzenia. 


Jak wyglądać będzie Moskwa w r. 1943? 


Wystawa planów miast, jaka odbyla się one 
gdaj w Moskwie, wzbudziła wielkie zalateruso- 
wianie projektami nowych planów, oprarowa- 
nych dla stolicy dzisiejszej Rosji sowieckh:ej — 
Moskwy. Według projektu opracowanego przez 
architekta Orleańskiego, Moskwa liczyć będzie 
w latach 1932—1933 3 miljony mieszkańców.. 
Liczba ta jednakowoż pozostaje n'ezmiemiona 
i na rok 1943. Architekt Orleański wskazuje na 


to, że  industrjalizacja Moskwy będzie 
się zczasem rowójała powoluiej, aniżeli də- 


tychczas, a zapotrzebowanie sił roboczych. p 
kryje samo miasto z wewnętrznych tynków 
pracy: 

W roku 1943 nie będzie w Moskwie ani je- 
dne] gospodyni, ani jednej służącej, Wszystkio 
kobiety będą pracowały zarobkowo, a całe iy- 
cie będzie upowszechniono. 

Architekci Gornyj i Efroz, wypowiedzieć 
swój projekt, dotyczący centruia Moskwy, ra 
jej rekonstrukcji. Według projektu wydziału. 
planowego i projektu architekty Kurta Mayera, 
mają stanąć w centrum Moskwy gmachy rzą- 
dowe. natomiast budowle centralnych związ: 
ków i trusty umieszczone być mają w dalszych 
dzielnicach miasta, w których nie będzie ani 
jednego demu prywatnego. Architekci Klroz i 
Gornyj wypowiadają swe obawy. czy takie 
odłączenie terytorjałna instytucyj, nie doprowa 
dzi do biunokratyzacji aparatu państwowego. 


Poszukiwania szczątków Gutenberga. 


Gazety frankfuruxie rozpisują się w ostat- 
mim czasie szeroko o poszukiwaniu grobowca 


i dokładna do punktu swego wyjścia; ale może 
ona być przejętą przez jakąkolwiekbądź stację 
odbiorczą podczas swej drogi. Depesza wysła- 
na 4 Loudynu do Włoch na fali 20-metrowej 
może być równocześnie przejęta w Mcezopota- 
mji, Indjach lub Australji. Fale bardzo krótkie 
mają natomiast tę właściwość, że w przeci- 
wieństwio do fal dłuższych biegną w linji pro- 
stej — jak światło — i zatrzymują się przed 
(każdą napotkaną przeszkodą. Z powodu kuli- 
stości ziemi na pewnej odległości od stacji na- 
dawczej opuszczają one — biegnąc w linji pro- 
stej -— powierzchnie globu i kontynuują swą 
prostą drogę w nieskończoność. 
CZY MOŻNA POROZUMIEWAĆ SIĘ 
Z PLANETAMI? 
— Więc komunikacja z planetami będzie 


i innych sygnałów, tudzież warkot aeroplanów, 
unoszących się nad portem, tworzyły bardzo 
interesujące tło akustyczne dla audycji. 


Konserwy z mięsa mustangów. 


Na równinie Owyhees w północnym Stanie 
auierykańskiw Nevada, oraz w stanach Ore- 
gon i Idaho znajdują. się jeszcze w wielkich 
ilościach konie żyjąec w stanie dzikim. Jak 
obliczają, zwierząt tych we wszystkich trzech 
stanach jest około 20.000, W roku bieżącym 
postanowiono urządzić na mustangi polowanie, 
aby mięso ieh zamienić na... konserwy. Wąt- 
pliwem jest jednak, czy zamysły te ududzą się, 
gdyż senat amerykański sprzeciwił się niszeze- 
niu tych pięknych zwierząt, które są ozdobą 
prerji amerykańskiej. 


Gutenberga, Wynalazca sztuki drukursk'ej któ- | Zbytnia otytaśś — powadem rozw» du 


ry właściwie nazywał się Johannes Gensfieisch, 
a dopiero później przezwał się Gutenbergiem, 
był dzieckiem Moguncji. Wiadomem jest też 
powszechnie, że został pochowany w klaszto- 
rze Franciszkanów, W ostatnich latach zabra 
mo się do odszukania grobowca. Rozpoczęto 
skrzętne poszukiwania pa terenie staroży:nego 
klasztoru i kościoła QQ. Franciszkanów w Mo 
guncji — przyczem odkryto kilkanaścio szkie- 
letów. Niestety nie ustalono. który z nich jest 
szkieletem Gutenterga. W r. 1793 przy odlie- 
ranu Moguncji, Niemcy obrócii w perzynę nie 
tylko miasto, ale i klasztor który nasternie 
przeszedł we władanie 00. Jezuitów, Możliwe 
jest, że wtedy właśnie zniszczon» wszelkie ślą. 
dy grobowca wynalazcy druku. 


Transm'sja z posągu Wolności 
w Ameryce do Europy. 


sującego eksperymentu 
audycji, nadanej w Nowym Jorku, a transmi- 
towamej na niemiecki 


Do jakich wprost Śmiesznych rezultatów 
prowadzi „liberalne“ i ..świeekie* prawodaw- 
stwo małżeńskie, Świadczy niedawny proces 
rozwodowy w stanie Nevada (Stany Zjedno- 
czone). Niejaki Cersi, Włoch z pochodzenia, 
zgłosił się o rozwód ze swożą przed 30-tu laty 
poślubioną żoną i jako motyw podał fakt. że 
przy zawieraniu małżeństwa żona jego ważyla 
50 kg., obecnie zaś waży aż 120 kg. Ponieważ 
mister Corsi otyłych niewiast nie znosi, jego 
żona zaś nie chce się poddać kuracji odtlnsz- 
czającej, polegającej na głodzeniu się, zwraca 
się do sądu o rozw 4zanie małżeństwa. Sąd 
przychylił sie do żądania tego zwolennika gło- 
dówek į małżeństwo rozwiązał. (KAP). 


POŻAR W AMBASADZIE AMERYKAŃSKIEJ 
W BERLINIE. 


możliwa przy zastosowaniu tych fal „ultra- 
krótkich“? 

— Najpierw należałoby ustalić, czy na pla- 
netach jest ktoś... z kimby można się komu- 
nikować, choć oczywiście zastosowanie fal bar- 
dzo krótkich otwiera w tej dziedzinie horyzon- 
ty wprost niespodziewane. 

Obecnie zdołałem z moimi współpraeowni- 
kami przekazać serję fal o długości zaledwie 
5 centymetrów, tj. z gostościa 6 biljonów na se- 
kurdę; ale to transmisjo okazały się możliwe 
tylko przy miejscach niezasłoniętych żadnomi 
przeszkodami, jak góry, czy domy; tale te bo- 
wiem, podobnie jak fale świetlne, zatrzymują się 
na przeszkodzie, Kiedy znajdziemy system, któ- 
ry pozwoli nam ominąć tę zasadniezą przeszko- 
dẹ, kwestja będzie rozwiązana. 

— Czy nasze pokolenie będzie świadkiem 
tego „cudu“? 

— Sadzę, że 
za lat 10, a może za mniej, dziedzina komuni- 
kącyj radjoelektrycznych będzie zrewolucjoni- 

zowana. 

Radjotelegraf i radjotelefon będą na usłu- 
gach wszystkich. Będzie się telefonowało do 
Australji albo do Przylądka Dobrej Nadzieji 
z taką sama łatwością, jak telefonuje się z jed- 
nego aparatu do drugiego w sieci miejskiej. 

— Jak zdoła się utrzymać tajemnicę trans- 
misyj radjotelegraficznych i radjotelefonicz- 
pych? 

Fale bardzo krótkię nie mogą być przejęte 
poza pewną określoną granicą (dotychczas uzy- 
skaliśmy dystans 40 kilometrów od stacji na- 
dawezej). Albowiem nie rozszerzają się one po: 
dobie jak fale głosowe we wszystkich kic- 
runkach, ale bicguą w linji prostej; stąd mogą 
być przejęte tylko przez tę siację, która zna 
dokładną wysokość, kierunek i intenzywność 
fali. 

OKO, WIDZĄCE WE MGLE. 

— A jak się zachowują fale bardzo krótkie 
we mgle? 

— Fale te nie znajdują żadnej przeszkody 
we mgle, ani w wiłgotności atmosferycznej 
i mogą być używane z pomyślaemi rezultatami 
przez okręty lub samoloty przy sygnalizacji 
swego położenia we mgle albo ciemności. Gdy- 
by okręty „Florida i „Glorious“, których nic 


dawne  zderzenio zawinionc zostało przez 
mgłę — posiadały instalację tal bardzo króf- 


kich — mogłyby się otoczyć gęstym pasem tal 
radjoelektrycznych, które mimo mgły zostały- 
by przejęte przez aparaty uadawczę i uprze- 
dziłyby obu kapitanów, że okręty ich płyną 
wprost na siebie. To samo możua powiedzieć 
przy samolotach „o ślepym locie“ w nocy lub 
we mgle. Sygnały i depesze mogą być wymie- 
niane między stacjami nadbrzeżnemi a okręta- 
mi lub między portami lotniczemi a aeropla- 
nami. Świecące wyniosłe latarnie morskie lub 
lotnicze stają się niewidoczne we mgle; mogą 
hyć jednak one „odczute* zapomocą emisji fal 
bardzo krótkich. Okręt przejmując te sygnały 
jest w stanie określić swoją pozycję i cwen- 
tualnie poprawić swój kurs. 


KOMENDA NA ODLEGŁOŚĆ. 


— Emisje radjoelektryczne nie mogą dać 
maszynom siły popędowej, ale niewatpliwie 
pewnego dnia będą mogły „kontrolować“ do- 
skonałe funkcję motorów. Į tak np. eskadra 
aeroplanów, wypuszczona w powietrze bez po- 
trzeby pilotów będzie mogła być kierowana na 
pole dzłałania nieprzyjacielskie celem przepro- 
wadzenia bombardowania. Alo nie ku tym pro- 
blemom, a ku problenom pokojowym są zwró- 
tonę nasze praco. Rozwój i udoskonalenie ko- 
munikacji radjotelegraficznej i radjotelefonicz- 
uej zbliżą człowieka do człowieka, zlikwiduja 
odległość, ułatwią wzajemne porozumienie ludz- 
kości, 

W przyszłym roku powtórzę eksperyment 
z Sydneyem, posytając z portu włoskiego do 
Rio de Janeiro serję fal, które wywołają w sto- 
licy Brazylii „ziawisko świetlne". Ale to wszyst 
ko jest dopiero początkiem. Wszystko to, co 
zrealizowaliśmy dotąd w tej dziedzinie, jest 
minimalną częścią tego, co może być zrobione. 

Londyn. P. Carbonelli. 
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ZGON RUFINA MOROZOWICZA. 


W Milanówku zmarł słynny artysta Opt- 
retki Warszawskiej Rufin Morozowicz. prze- 


W nowym budynku ambasady Stanów Zjed- | żywszy lat 81, Ś. p. Morszowicz urodził się w 
Przed niedawnym czasem dokonano interc- | noczonych w Berlinie wybuchł ostatnio wielsi 


radjowego w postaci pożar, który zniszczył prawie całkowicie kan- 


celarję attache handlowego oraz mieszkanie 


Warszawie w 1850 r. Po ukończeniu gimna- 
zum w 1872 r. debiutował w teatrze ogród- 
kowym w Warszawie pod dyr. Trapszy, nastę- 


stację  krótkofalowa | księcia Henkel-Donersmarka. Przyczyny poża=| pnie pracował w teatrze Teskla. prowadził 
w berlinie, Jako studio służyla głowa posągu | ru nie sę znane. W akcji ratunkowej brało! własny teatr w Kielcach przez jeden sezon, 


Wolności, ustawionego w morzu u wjazdu do | udział 10 oddziałów straży ogniowej. Ambasa- |trzy lata pracował w teatrze krakowskim, 8 
portu nowojorskiego i panującego majestaty-| da Stanów Zjednoczonych zakupiła niedawno | od roku 1881-go — w Warszawskiej Operetce. 
cznie nad Manhattan i ujściem rzeki Hudson. | za 8 miljonów marek pałac Bluchera, w którym W uznaniu zasług Morozowicza Zarząd Ż.A.Ś.P. 


Całą tę audycję w Nowym Jorku było świet- | zaczęto urządzać kancelarję ambasady oraz|na podstawie uchwały 


nie słychać w Europie. Ryki syren okrętowych 


mieszkania dyplomatów. 


Kapituły Członków 
Zasłużonych w dniu 29 paźdiermika 1982 r. 
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powołał go do grena Członków zasłużonych. 
W dniu 12 marca 1925 r. á p. Morozowicz ob- 
chodził jubileusz 50-letniej swej pracy seeni 
cznej. 
WIĘCEJ MĘZCZYŹŻN NIŻ KOBIET W KINACH 

wykazała aukieta. przeprowadzona, jednego 
wieczoru w kinach N, Yorku włacznic z Broo- 
klynem. Okazało się, iż w kinach było 512% 
mężczyzn i 48.8% kobiet. 

W MONACHJUM OTWARTO KINO, 

które daje przedstawieuja bez przerwy od 
10 rano do 11 wieczorem. Kino to €ieszy Się 
dużem powodzemiem zo względu na obniżone 
ceny miejsce na seansach przedpołudniowych. 


$port. 
lagraniczni przec'wnicy naszych 
pitkarzy. 


Na wczorajszem zebraniu zarządu Polskie: 
go Związku Piłki nożnej w Warszawie omawia- 
no sprawę meczu z Węgrami w dniy 5 lipca. 
Ponieważ reprezentacja węgierska wyjeżdża 
na lipiec do południowej Ameryki — Węgrzy 
przysłaliby na mecz z Polska siabszy garnitur. 
wobec czego PZPN. zrezygnował ze spotkania. 

Natomiast zdecydowano odrzucić zaprosze. 
nie Węgrów do Budapesztu na mocz z Amato- 
torami węgierskimi w dniu 20 września, z pó: 
wodu braku terminu. 

Obcenie kalendarzyk międzynarodowy PZPN 
ma rek bieżący przedstawia się następująco: 
14 czerwca — mecz z Czechami w Warszawie, 
5 lipea z Łotwą w Rydze. 23 sierpnia z Ru. 
mugia w Warszawie. 25 października z Jugo- 
sławią w Krakowie. 

Mecze ligowe wyznaczone na dzień 25 sier: 
pnia — zostaną prawdopodobnie przełożone 
na 20 września. 


Kryzys w pikarstwie angielskiem. 

Zawodowe kluky piłkarskie walczą z bra- 
kjem gotówki, Zanotowano w rocznym bilansie 
znaczne zmniejszenie publiczności na meczach. 
Jeden tylko klub angielski „Bolton Wan- 
derers". wykazuje, że w roku ubieglym wpływ 
gotówki za bilety wstępów na mecze zmniej: 
szył się w porównaniu z rokiem 1929 o prze- 
szło 200 tysięcy szylingów, 

Z KLUBU SPORTOWEGO „CRACOVIA“. 

Sekcja. Gier Sportowych K. S. „Oraeovia 
zawiadamia, że treningi koszykówki, eiatków- 
ki i szczypiorniaka dla panów odbywają się 
w poniedziałki, środy i piątki, zaś dla pań we 
wtorki i czwartki od godz. 4-tej popołudniu na 
boisiga. Wpisy do Sekeji Gier Sportowych 
przyjmuje sekretarjat K. Ś. „Cracovii“ ul. Diu- 
ga 22. od 6—7 wieczorem. 

NOWA SERJA SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

W nadchodzącą niedziele 19 bm. odbędą 
się nast. spotkania o mistrzostwo Ligi, w War. 
szawie Legja -Warta, we Lwowio Pogoń-- 
Warszawianka, w Lodzi ł. K. S---Polvonia 


oraz w Krakowie Wisła —Garbamia, 


e p w» 
Jskierki. 
„Własne fla'i“ i , wieprzobicie 
z dancingiem*. 
Myśleliśmy, żo to już należy do przeszio- 
ści, że restauratorzy w ziemi Śląskiej, poznań- 
skiej i pomorskiej przestali już afiszować się 
z „wielkiem świniobieiem' itp. kwiatkami ję. 
zykowemi. Adiści jeden dzieaikarz warszawski 
pisze, iż otrzymał zaproszenie najzwieższej da- 
ty: 
Właściciel masarni z elektrycznym popąędem 
W... 
Ma zaszczyt zaprosić JWPana... 

Na wieprzobicie połączone z dancingiem 
Oraz na wielkie jedzenie nogów i własne flaki 
Uroczystość odbędzie się i t. d. 

Nie tu nie jest bardziej przerażające, jak 
jedzenie „własnych flaków* i tańczenie przy 
„wieprzobiciu”. Jak można być tak perwer- 


syjnym! 


SALA BOLONSKIEGO X 


Z 


W niedzielę, dnia 19 kwietnia 1931 r. 
o godzinie 8 wieczór 


Emma BOLO NSKA 


śplewaczun 
Przy fortepianie: Byr. Boleslaw WALLEK-WALEWSKI Ñ 
Program- 
1. GÓRDIGIYMI L foni sakatu awefe I lume atteso 
2. `AINT-SAENS G. Vaeste 


ih 
h, 


SCRUMAN B. 
SCHUBERT Fr. 


a Mondnsth 

b) Dy bst wie eine Blume 
a) Dis Forelle 

a) Auf dem Wasser zu zingen 


f Pauza 
5, ŻELEŃSKI W. Ja drsisi wietzeren 
5. HERMAN Jmljrsz Srebrna nić 
1. SZ%PSRI Felicjan Zwierciadła 
8. NOVAK V. a. Pahádka 


i D zywili... 
KVAPIL J. Betska kanitefe 
SMETANA B. Arja z op. „Habiezka* 


Fortenian koncertowy STEINWAY & SOx 
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€o słychać 


w irakomie. 


Kraków, dnia 17-go kwietnia 1981. 

Piatek 17: Aniceta. 

Sobota 18: św. Apolonjusza. 

Sobota 18: wsch. słońca o godz. 5.08, 
zach. o 18,57. . BERU. 
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EKSPORTACJA ZWŁOK TRAGICZNIE 
ZMARŁEGO LOTNIKA. Wczoraj o godz. 2ej 
nop. odbyła się eksportacja zwłok śp. Włady- 
sława Gosławskiego podpor. pilota zmarłego 
tragiczną śmiercią w czasie katastrofy lotni- 
ezej w Krakowie w dn. 14 bm. W kondukcie 
wzięły udział liczne delegacje pułków krakow- 
skich z wieńcami, przedstawiciele władz oraz 
generalicja i korpus oficerski, Zwłoki przewie- 
ziono do Warszawy. 

GŁOŚNY PACYFISTA NIEMIECKI W KRA- 
KOWIE. Z końcem bieżącego tygodnia przy- 
jeżdźa do Krakowa, głośny pacyfista niemiec- 
ki, Hans Kraschutzki, naczelny redaktor 
„Das andere Deutschland", który wygłosi na- 
temat: „Deutschiand, Polen und Europa'. Oso- 
ba prelegenta, który w ostatniej wojnie był 
wyższym oficerem niemieckiej marynarki wo 
jennej budzi wielkie zainteresowanie. 

WYJAŚNIENIE FIRMY FRYZJERSKIEJ 
„BRISTOL“, W związku z onegdajszą naszą 
notatką p. t. „Nietakt firmy fryzjerskiej”, o- 
trzymujemy od właścicieli firmy „Bristoł” p- 
mo z wyjaśnieniem, że lalka fryzjerska o któ- 
rej w notatce była mowa mie była demonstra- 
cyjnie wystawiona w czasie sobotnich uroczy- 
stości Kongresu Marjańskiego. ale że od szeregu 
lat stoi w oknie wystawowem jako reklamowa, 
ufryzowana główka kobieca. Przedstawiciele 
tej firmy wyjaśniają ponadto, że w czasie uro- 
czystości lokal był zamknięty a żaluzji na okno 
wystawowe mie spuszczono jedynie przez prze- 
oczenie, względnie dlatego, że do firmy nio 
zwrócono się uprzednio z żądaniem usunięcia 
tej lalki ma dany dzień z wystawy. 

WYSOKIE ODSETKI ZWŁOKI OD WKŁA- 
DEK FUNDUSZU BEZROBOCIA. Związek 
Przemysłowców w Krukowie podjął kroki i 
wnióst do władz memorjały w sprawie pobie- 
ria przez Fundusz Bezrobocia 21% odsetek 
zwłoki od zaległych składek, oraz w sprawie 
-art"25. ust. IV. ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
Dz.U. R. P. Nr. 44. poz. 212. o Kazach Cho- 
rych, odncśnie do opłacania iprzez przedsię- 
hiorćc składek, za chałupników i osoby u nich 
zatrudnione, 

TRAGICZNY KONIEC ZABAWY. W domu 
pod 1. 19 przy ul. Augustjańskiej spadł z kla tki 
schodowej z wysokości I. p. zjeżdżając po po- 
ręczy S-etni Leon End. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u cliłopca wstrząs mózgu i obrażenia 
wewnętrzne. Po opatrzeniu przewieziono go do 
ezpitala. 

W ŚWIAT. P. Wanda Miśkiewiczowa zam. 
przy ul. Słonecznej 14 zgłosiła w policji, że 
jeszczo 14 bm. wyszedł z domu jej syn Roman 
(l. 14) uczeń MI kl. gimn. i dotąd nie wrócił. 
W domu pozostawił kurtkę w której donosi, że 
idzie w świat. 

NOŻEM W BRZUCH. Na stację Pogotowia 
ratunkowego przywicziono 48-letn. Albina 
Gronika (zam. przy ul. Chociuskiej 22) w sta- 
nie nieprzytomnym. Jak stwierdzono otrzymał 
on głęboką ranę nożem w brzuch. W jakich 
okolicznościach został zraniony niewiadomo. 
Oputrzono go i przewicziono do szpitala. 

KRADZIEŻE. Z mieszkania Marji Hoheizel 
przy ul. Bocznej 6 skradziono dwa srebrne ze- 
garki wart. 200 zł. — Na szkodę kupca Mon- 
derera skradziono w Rynku kleparskim 100 
kg. worek jęczmienia. 

Z ZEMSTY PODPALIŁ DOM. W Ujsołach 
wsi powiatu żywieckiego, wybuchł pożar w za- 
budowaniach Jana Kosonia i Piotra Lacha. któ 
ry zniszczył dom mieszkalny wraz z urządze- 
miem. Dochodzenia ustaliły. że sprawcą pożaru 
był Jan Kosoń, który podpalił dom, chcąc się 
przez to zemścić na swej żonie, Annie, którą 
od dłuższego czasu podejrzewał o zdradę mał- 
żeńską. 


m 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


„UBEZPIECZENIA”. Pod tym tvtułem wygło-! 


6i odczyt Dr Hupka w piątek 17 b. m. o godz. 
6.15 wieczór w sali Muzeum Przemysłowego 
w Krakowie, ul. Smoleńska L. 9. Wstęp wolny, 
gościa mile widziani. 

STOW. PAŃ ŚW. WINCENTEGO A PAULO. 
Rada Centralna Zw, Stow. Pań Miłosierdziu ua 
matrópolję Krakowską zaprasza wszystkich cyłun- 
Ków czynnych i wspierających, oraz dobrodzieji 


Stowarzvszenia na Walne Zebranie Stowarzyszeń 


ak Ta ar Wincentego a Paulo, które 
odbędzie sią 18 b. m. o godz. 4-tej po iu, 
rzy ul. Bowie T s oa 

TOWARZYSTWO KATOLICKICH WŁASCI- 
CIELI REALNOŚCI W KRAKOWIE zawiadamia, 
że dnia 19 b. m. o gedz. 1V.tej rano w sali Radv 
Powiatowej w Krakowie przy ul. Piiarskiej L. e 
Radcą skarbowy p. Skrzydylka wygłosi dla wia- 
ścicieli realności referat p. t. „Jak robić równania 
do podatiu dochodowego", 

„ŚWIĘCONE* W ZWIĄZKU POLEK. W so- 
batę 18 b. m. o godz. f-laj wieczór w Sekretarja- 
cie Katol, Związku Polek. Rynek gł. 9 I-sze p. 
odhodzie sie tradvevine „Święcozeć, na które Za- 
wad zaprasza członków. z 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go kwietnia 1931. 


Jedno z pism krakowskich doniosło w kro- 
nice poświątecznej, p. t. „Krwawe święcone*, 
że „Święta Wielkiejnocy minęły spokojnie“, 
ale stwierdza zarazem, że Pogotowie ratumko- 
we miało pracę, że „były bójki i awantury o 
mniejszem znaczeniu wywolane nadużyciem 
alkoholu, atoli: wszędzie polala się krew“. 
W dalszej części kroniki opisy krwawych bó- 
jek na może i rewolwery. Dlaczegóż jednak, 
„krwawe świecone” — wzgl. bójki i awantu- 
ry, których początkiem były otwarte szynki 
(większość!) w godzinach popołudniowych 
pierwszego dnia świąt Wielkiejnocy — określa 
się — jako bójki i awantury o mniejszem zna. 
czeniu? 

Widocznie autor tej notatki chciałby 
przyszle „krwawe świecone* widzieć juź z bój- 
kami i awanturami o „poważniejszem” znacze- 
niu. zamiast jako katolik i Polak, imieniem ca- 
Jego społeczeństwa wyrazić wobec takich smu- 
tnych wypadków gorące życzenie, aby odnośne 
czymniki, po uchwaleniu mieszczesnej noweli! 
do ustawy przeciwalkcholowej z r. 1920 — 
zecliciały najrychlej wydać rozporządzenie wy- 
konawcze do powyższej ustawy z hezwarunko- 
wym zakazem otwierania Szynków, w dniach 
Wielkiejnocy i Bożego Narodzenia tych 
dwu majwiększych świąt w Iościele  katolic- 
kim. Inaczej doczekamy się stopniowo takich 
czasów, że w czasie tych Świąt wyjście na 
ulice należeć będzie do aktów „cywilnej od- 
wagi“ — nie mówiąc już o oczywistej profa- 
nacji największych Świąt -— co już widzimy 


W tem przekonaniu może nas utwierdzić 
fakt otwierania w pierwszym dniu świąt Wiel- 


u wschodniego sąsiada — bolszewickiego, | 


- Swięta Wielkanocne aotwieranie szynków 


kiejuocy, niektórych szynków w Krakowie, np. 
przy ul. Kościuszki L. 39 — już o godz. 12 
w południe! Widocznie sąsiedztwo isiedziby po- 
sterunku policji państw. (naprzeciw) — ośmiela 
właściejela szynku, p. Leona Wadlera, do tak 
przedwczesnego i  bozprawnego Odmykania 
„źródła” jego dochodów i zarazem .krwawych 
święconych* w najbliższej przyszłości. (Należy 
dodać, że w pierwszy dzień Świąt wiele szyn- 
ków żydowskich było w Krakowie otwartych. 
Red.). 

Walka z alkoholizmem i pijaństwem — to 
walka o lepszą przyszłość odrodzonej Ojczyzny 
— to ciężka praca społeczna i niewdzięczna — 
zwłaszcza, gdy chodzi o dalsze zakatki i wio- 
ski, choćby tylko ze względu ma trudności ko- 
munikacyjno i finansowe, jak i trudności po- 
zyskamiu osób, któreby bezinteresownie ofiaro- 
wały swój czas i trud dla dobra sprawy. Nie 
zniechęcać więc i ośmieszać — artykulami jak 
wyżej — lub zupełnem przemilczaniem koniecz- 
mości tej walki — lecz popierać ją i ułatwiać 
zawsze i wszędzie — to święty obowiązek pra- 
zy i społeczeństwa, a 

Wobec dotychczasowego. przeważnie Gbo- 
jetnego stosunku prasy do walki z ałkoholiz- 
mem — wobec traktowania tej kwestji, jako 
klęski społecznej, ekonomicznej i moralnej — 
przez czynniki miarodajne, wyłacznie z punktu 
fiskalnego -—- czyż działalności wszelkich orga- 
nizacyj przeciwalkobolowych w Polsce. snb- 
wencjonowamych (1) przez rząd. albo urządza- 
nie odezytów i kursów, alkchologji w Krako- 
wie czy w Warszawie, pod hasłem: „Wyzwo- 
lenie człowieka“, — nie można nazwać ironją? 

Józet Cieplik, 


Krwawa bójka między rekrutami. 


W pociągu, który przybył wczorajszej nocy 
do Krakowa od strony G. Śląska przyszło do 
awamtury a następnie do bóiki między rekru- 
tami, przydzielonymi do jednego z pułków 
krakowskich, Iiilkanastu rekrutów zostało do- 
tkliwie poranionych nożami. Wźród nich ezte- 
rej ciężej rannych opatrzył lekarz Pogotowia 
ratrmkowego ma komisarjacie policji ma. Arwor- 
cu. Sa to: Rudolf Zawada, |. 20. z Katowic 
(ciężka rana [prawego przedramienia), Paweł 
Rzepka. 1. 21. z Nowego Bytomia (ogólne obra- 
żemia na całem ciele), Jan Jaskółka, I. 21. 
z Bicłszowie (kłuta rana prawej ręki) i Antani 
Szczóba, 1. 21, z Nowego Bytomia (głęboka 
rana cieta lewej ręki i ralców). Zawadę i Szczo 
hę qrzewieziono dó szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirareiczny. 


Dziś| 


Dachodzenia wykazały. że bójkę sprowoko- 
wał Stanisław Swoboda ze Sosnowca, Wszczy- 
nając bójkę z Górnoślązakami za to, że nie 
chcieli Śpiewać pieśni rekruckich. Swobode 
aresztcwano i odstawiono do Sadu pod zarzu- 
tem ciężkiego uszkodzenia ciala. 

Xa ul. Długiej przyszło również da awan- 
tury, którą wywołała jana grupka rekrutów 
idących do koszar. Dwóch rekrutów  będac 
w stanie niętrzeźwym noczeło zaczepiać prze- 
chodniów i bić ich po twarzy, nie oszczedza- 
jac kobiet i dzieci. które brutalnie spvchali 
z chodnika na jezdnię, Dzikie zachowanie się 
pijików wywołało ogólny, popłoch wśród prze- 


chodniów. zwłaszcza, gdy jeden z awanfurni- 
ków wyciągnał długi nóż sprężynowy. dż 
| s 5 ; ps > 
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ulica św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 
Naipoiężniejszego arcydzieła dżwiekowego doby wsnółczesnej osnutego we- 


dług genialnej powieści ERYKA MARJIREMARUUFA. 
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ZACHODZIE BEZ ZI 
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Gigantvczna epopea mak i przeżyć w czasie WIELKIEJ WOJNY ŚWIATOWEJ. 


w rolach 
Głównych 


LOUIS WOLNEJM LEWIS AYRES. SLIM SUMMERVILE, 


Produkcje śpiewne w języku uiemieckim. Arcydzieło, które żyć bedzie wiecznie w pamięci widza” 


RZA IZ ZZA A || DRE 
Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 8., 5., 7. t'"10. w niedzielę i dni świątecz- 


ne o godzinie 12, 


2, 4, 6., 8., 9.45. 


Przedsprzedaż biletów przy kasach kina codziennie od godz. ii-tei do 1330 popołudniu, 
w niedzielę i święta od godz. 10 przed południem bez przerwy. 
Wszystkie miejsca numerowane. Uprasza się o przychodzenie na początek seansów. 
Wszelkie zniżki i passepartout nieważne. 
PO TTM [ESET (PROROKA WORKA JJ KORONNE! DORON A WIERZCH? U RE ROOT E 


WIKTOR CHENKIN przed wyjazdem do enc 
ryki wystąpi po raz ostatni w teatrze „Bagatela 
w sobotę dnia 18 b. m. o godz. 8.30 wieczór Wik- 
tor Chenkin wyszedł z najlepszej artystycznej I 
szkoły. Terenan. na którym talent jego mógł za- 
iaśnieć w całej nełni, były deski sceniczne rosyj: | 
skich teatrów „Nietoperza* i „Ptaka Niebieskie- | 
go“, Bilety już do nabycia w kasie teatru ..Baga- 
tela“ od wodz. 16 rano do 2 po poludniu i ad 4 do 
7 wieczór. 


— —— NAN = ae 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Piatek: „Mayerling“. 


sobota: „Sarajewa 1914" (premiera — nowość). 
; Niedziela po połudmu: „Pan Topaz“ (ceny zai- 
żone — no raz ostatni). 


Niedziela wieczór: „Mayerling“. 
Scena kameralna Starego Teatru: 

Patek: „Pan Lamberthier* (promjera — no- 
wość — gościnne występy A. Modzelewskiej i A. 
Węgierki). 

Sobota: „Pam Tamherthier* (nowość — gościn- 
ne wystonv M. Modzelewskiej i A. Wegierki). 

Niedziela: „Pan Lamherthier* (nowość — gościn 


ne występy M. Modzelewskiej i A. Węgierki). 
REPERTIAR KIYATEATYAW, 


WANDĄ: „Na zachodzie bez zmian“, 
ŚWIT: „Biała noc“, 


SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek* (w gł roli 
Vlasta Burian). 

CORSO: „Faust“ (w gł. roli 

APOLLO: „Odkupienie” (w 
Adoree. oraz Jolim Gilbert), 

WARSZAWA; ..Dr. Mabnze* 
dalf Klein Rogge., Alfred Abel). 


UCIECHA: „Dziś w nacy ewentualnie” 


———— (TY ——— 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po raz 13-ty sensacyjny „Mayerling* M. Anetia, 
odbywający triumfalny pochód buncesu, najwięk: 
szy w tym sezonie. Teatr na każdym spektaklu 
pełny. a sztuka na długo ma jeszeze zapewnione 
powodzenie. Naznaczoną na jufro premjerę sztuk) 
St Brandowskiego „Sarajewo 1914“ musiano od- 
łożyć ma przyszły tydzień z powodu silnego prze: 
ziębienia I zachrypnięcia p. Jaroszewskiej, odtwa- 
rzającej w tej sztuce główną rolę. Wskutek tego 
jutro powtórzona będzie na przedetawieniu pemu- 
larnem. po cenach zn'żonyehb, nadzwyczaj ceki. 
wa i tak gorąco w Krakowie przyjęta „Sztaba” 
Kazimierza Leczyckiego. której ueroninv sukces 
krakowski wywołał już żywe zainteresowanie kie- 
rowników innych wielkich secn. W niedziele po 
pofrdniu, po raz ostatni w tym -sezonie, najbar- 
dziej reprezentatywna komedia nowszej francen- 
skiej twórczości. satyryczny „Pan Topaz“ Marce- 
lego Pagnol. W niedzielę wieczorem „Mayerling“. 


Emi] Janaines). 
gł. rolach Renne 


(w gł. rolach Ru- 


Sin 5. 


4 maa: 


PREMJERA „PANA LAMBERTRIER* NA 
SCENIE KAMERALNEJ STARĘGO TEATRU. 
Dziś rozpoczyna się czterodniowa gościna pars 
znakomitych artystów stołecznych pp. Marji Mo- 
dzelewskiej i Aleksandra Węgierki w sztuce Ver- 
neuil'a p. t. „Pam Lamborthier', na scenie kame- 
ralnej Starego Teatru. Echo zachwytów z jakiemi 
spotykały się kreacje Modzelewskiej i Węgierki 
w tej sztnee na scenach polskich, najwidoczniej 
dotarło do Krakowa, powodując wielkie zainte- 
resowanie i duży popyt na bilety, które w dal- 
szym ciagu sprzedaje kasa Starego Teatru. 


—— X 

Praca $. p. Edmunda Makowskiego 
w komitecie odnowienia Świątyni Marjackiej. 

Na posiedzeniu Komitetu restauracji ko- 
ściola Marjackiego w Krakowie, które się od- 
było dnia 14 bm. przewodniczący dr. Stani: 
sław Tomkowiez poświęcił zmarłemu w Wiel- 
kim Tygodniu, czlonkowi tegoż Komitetu na 
stępujące wspomnienie pośmiertne: 

Leży mu na sercu smutny obowiązek mówie- 
nia o dotkliwej stracie jakąśmy ponieśli. Dn. 1 
kwietnia zgasł niespodziewanie nasz wysoko 
ceniony. wprost kochany kolega. śp. Edmund 
Makowski Był on dobrze znany w szerokich 
kołach społeczeństwa krakowskiego; z powodu 
zalet wyjątkowych, jakie w sobie łączył, oto- 
czony powszechnym szacunkiem i czcią, wśród 
wszystkich warstw, które miały możność doń 
się zbliżyć. Wzorowy urzędnik w kilku z kolei 
instytucyj finansowych, umiał jednać sobie 
bezwzględne uznanie tych, co patrzeli na jego 
dodatnią działalność, a wdzięczność i podziw 
publiczności mającej z nim do czynienia. 
Niezwykle sumienny w spełnianiu obowiązków. 
w stosunkach z ludźmi odznaczał się rzadką 
uczynnością połsczoną z dziwnie uprzejmem 
obejściu. Czynienie dobrze było mu naturą, a 
żywiołem miłość bliżniego, oparta na głęboko 
wyrobionych przekonaniach religijnych i mo- 
ralnych. nieustanne wprowadzanie w życie za» 
sad chrześcijańskich, któremi nawkróśż był 
przejęty. 

Gdy przed dwoma blisko laty, jako dyrek- 
tor oddziału Krak. Banku Polskiego przeszedł 
ua emeryture, cały swój czas, siły i zdolności 
poświęcił dziełom dobroczybnym. Z jego goto. 
wości pomagania korzystał szereg instytucyj 
humanitarnych; kilka z nich wybrało go swoim 
prezesem. Nie uchyłał się od służenia każdej, 
która go wezwała. A nie ubiegał się o zaszczy- 
tv. tylko o zdobycie pola do czynienia dobrze. 
Mimo nawaln przyjmowanych: obowiązków, 
umiał nietyiko im sprostać. ale przy tem za- 
chować równowagę umysłu, miłą swobodę, 
którą daje czyste sumienie. 

Podobało się Panu Bogu zabrać go przed- 
wcześnie a niespodziewanie z tego świata, Ogól 
nem jest przekonanie. że ta Śmierć nagła w kil 
kanaście godzin po dopełnieniu obowiązków 
Wielkanocnych prawego katolika, była nie 
karą, była owszem nagrodą za żywot bogoboj- 
ny i pożyteczny. 

Uchylając czoło przed Wolą Najwyższego, 
wszysey dobrzy ludzie uznać muszą, że uby- 
tck śp. Makowskiego wytworzył próżnię nie- 
łatwa, do zapełnienia. Mało jest u nas ludzi tej 
co on wartości, a tak bardzo ich potrzeba. Że 
odczuć to musiał Kraków, świadczy żal ogól- 
uy i ten pogrzeb manifestacyjny, objaw hołdir 
powszechnego taki, jaki rzadko komu przypadł 
w udziale. 


1500-lecie śmierci św. Augustyna. 


00. Augustjanie w Krakowie urządzają 
Uroczystą Akademję Jubileuszową ku uczcze- 
niu 1500-tnej rocznicy śmierci Św. O. Augusty- 
na Biskupa Doktora łaski i „Księcia Dokto- 
rów“ Kościoła Katal. i Zakonedawcy — w nic- 
dzielę 19-70 bm. w sali Domu Katolickiego, 
ul. Straszewskiego 18, o godz. 12-tej w polu- 
dnie. 

W programie: Ks, Prof, Dr. Jan Rostwo- 
rowski T. J., przemówienie jubileuszowe: „Św. 
Augustyn na tle wieków“. A. Waśkowski: In- 
wokacja Św. Augustyna do swej matki Św. 
Moniki — (deklamacja), Dr. Feiiks Koneczny, 
prof. Uniw. Stefana Batorego w Wilnie: od- 
czyt: Ideat „Państwa Bożego w historji oraz 
produkcje Chóru mieszanego Twa Oratoryjne- 
go pod kierown. O. Madury, Dominikanina. 


Dalsza zwyżka cen chleba. 


Magistrat podaje do wiadomości, że od 
dnia 17 bm. obowiązują. następujące ceny chle- 
ba: 1 ky. chleba żytniego jasnego 44 gr., ciem- 
nego 39 gr, pszenno-żytniego 48 gr; razowe- 
go 50 gr. Ceny powyższe obowiązują w sprze- 
daży detalicznej tak w sklepach piekarnianych 
jak i spożywczych. Winni pobierania cen wyż- 
szych będa pociągnięci do surowej odpowie: 
dzialności karnej. 


Przy zamawianiu połedynczych 


egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 
nika t opłatę pocztową 10 gr 


od egzemplarza. 


Str. 6. 


zucie śespodartcze. 
„U źródeł kryzysu gospodarczego”. 


Usunięcie z fabryk istotnego czynnika twór- 
czego. Sieć pomp wysysających zło'o 
z Polski. 


Ukazała się ostatnio na półkach księ sar- 
skich broszura p. t. „U źródeł kryzysu”, w róż- 
niająca się z pośród obfitej na ten temat I.tera- 
tury miezwykle trałnemi spostrzeżeniami. w od 
niesieniu do struktury naszego przem; słu” — 
jakie pochwycić może tylko wytrawne oko 
fachowcafnżyniera, w tym wypadku autora 
broszury. Punktem wyjścia jego inter sujących 
wywodów jest znany fakt, że potęgi. cywilizo- 
wanych społeczeństw opiera się na złożach ru- 
dy żelaznej i przemyśle stalowym. Najsilniej- 
sze państwa w Europie to te, któr: dzięki swej 
stali opanowały świat: Anglja, F.ancja, Niem- 
cy, Belgja. Polska, jak dotąd nie dba o rozwój 
własnego przemysłu stalowego. ¿ia stal, maszy- 
ny i narzędzia płaci obcym 1otroszę złotem, 
którego w kraju mamy wogóle zamało, a do- 
reszty drzewem, węglem, nafią, i nierogacizną. 
Mając własny przemysł stalowy otrzymywali- 
byśmy za złoto, dziś odpływs.jące z kraju, kilka 
krotnie więcej maszyn i narzędzi. Dla rozwoju 
przemysłu koniecznem jest dopuszczenie do 
głosu istotnego czynnika twórczego t. j. inży- 
niera-konstruktora maszyn, podobnie jak za- 
granicą, gdzie często jest on równocześnie 
właścicielem fabryki. U nas stanowisko inży- 
niera konstruktora jest usunięte na plan dal- 
szy, pierwsze miejsce zajmują władze finanso. 
wo-administracyjne fabryk. Uważa się, że inży- 
nier fachowy konstruktor jest czemś niepo- 
trzebnem, a handlowiec we fabryce wszyst- 
kiem. Tkwi w tem zasadniczy błąd: fabryka 
bowiem nie jest bankiem ani sklepem ale miej. 
scem twórczej i zmnojnej pracy technicznej. 
Arrają żołnierzy pracy nie może dowodzić ofi- 
cer prowiantowy, 

Broszurę wypełniają zajmujące uwagi na 
temat przyczyn deficytu bilansu płatniczego 
Polski, Wszystkie przedsiębiorstwa w Polsce 
o silnym i zdrowym pulsie są w rękach obco- 
krajowców i za każdem uderzeniem pulsu go- 
spodarczego, porcja naszej złotej krwi odpły- 
wa do państw Zachodu. Cała Polska pokryta 
jest siecią pomp wyciągających z niej złota na 
Zachód. Do. takich pomp należy wiele koncesji 
miejskich, elektrownie, rzeźnie, gazownie, ko- 
lejki. dojazdowe, przedsiębiorstwa autobusowe, 
tu należą koncesje eksploatacyjne koleiowe. 
gómicze, naftowe, węglowe, portowe, telefonicz 
ne, zapałczane, tu miała należeć straszliwa 
dla nas koncesja elektryfikacyjna Harrimana. 
Tu należą częściowo polskie wytwórnie, w ob- 
cych finansowo będące rękach. 


Zwyżka cen żyta. 


Cena żyta wykazała ostatnio tendencję 
zwyżkową. Żyto doszło do 27 zł. Wczorajsze 
notowania wykazują, iż cena ta utrzymuje się. 
Na giełdzie poznańskiej 15 bin. żyto notowano 
26.70 do 27 zł. Również miec» wyższe ceny 
żyta motowała giełda bwowska do 28 zł, Psze- 
nica doszła do 31.50 zł, na giełdzie poznańskiej, 
na giełdzie lwowskiej zaś d 29.50. Poza in- 
nymi czynnikami zwyżwi (okres poświąteczny, 
sezon zasiewów i t d.) pewną rolę odegrała 
również interwencja P. Z. P. Z., które zbie- 
rały z rynku wszelkie nadwyżki, mogące spo. 
wodować tendencję zniżkową. Cena zboża 
również wykazała tendencję zwyżkową w tym 
samym okresie r. ub. Obecną sytuacja jest 
jednak o tyle lepsza, że — według prawizo- 
rycznych obliczeń nadwyżki zbożowe na 
eksport większych gospodarstw rolnych już 
usunięto. Pewme zapasy, które posiadają drobni 
rolmicy, mie powinny zaważyć na rynku. wla- 
śoiwie bowiem stanowią one rezerwę do na- 
sycemia rynku wewnętrznego bez jakiegokol- 
wiek zbędnego przywozu. 


Urzędowe notowania giełdy zbożowej. 


Na zebraniu giełdy zbożowej w Krakowie, 
w dmiu 14. kwietnia ustalono następujące ceny 
orjentacyjne zboża i mąki: 

Pszenica dwor. czerwona stand. 33 — 34 zł: 
biała stand, 32.50 — 38 zł; targowa stand. 
32 — 82.50 zł, — Żyto dwor. stand. 26.50 — 
27 zl; targowe stant. 26 — 26.50 zł. — Owies 
dwor. stand. 31 — 32 zl.; targowy stand. 30 — 
31 zł. — Jęczmień browar. 80 — 31 zł.; na krupy 
stand. 27 — 28 zł. — Kukurudza rumuńska 
31 — 32 zł. — Groch Wiktorja 40 — 44 zl; 
pólwiktorja małopol. 34 — 36 zł: pelny 50 — 
32 zł: peluszka 46 — 50 zł; polny do siewu 
32 — 34 zł — Fasola cukr. biala (Jasiek) recz. 
wyb. 75 — 85 zł; cukr. biala (Jasiek) 65 — 
70 zł; cukr. biała okrągla 38 — 42 zł; biała 
długa 38 — 42 zł.; biała krótka 86 — 38 zl; 
Wachtel 89 — 41 zł; mioszana 80 — 32 zł. 
Wyka siewna ciemna 42—45 zł: pastewna 
sząra 38— 40 zl. — Łubin żółty 40—41 zł; 
żółty do siewu 42 — 43 zł: niebieski 285 — 2T zł: 
niebieski do sicwu 28—29 zł. 


Makuehy 
Iniane 32 — 34 zł, — 35% słonecz. Śrut extra- 
howany 24 — 25 zł. — Siano słodkie 15 — 16 zł; 
Średnie 12 — 14 zl; kwaśne 0— 11 zł. — Ko- 
niczyna mastewna 18 —20 zl. — Sloma dluga 


«GLOS NARODU” z dnia 17-g0 kwietnia 1931. 


Wczoraj w więzieniu, dziś 
na czele rządu. 


Obecny prezydent Hiszpanji, Al- 
cala Zamorra przed niedawnym cza- 
sem siedział jeszcze w więzieniu (ry- 
cina na prawo), jako republikanm 
wtrącony tam przez ustrój monar- 
chistyczny. Po lewej stronie widzi- 
my dzisiejszego prezydenta republi- 
ki hiszpańskiej, oddszjącego swój 
ctos w wyborach samorządowych, 
które miały zadecydować o klęsce 
króla Alfonsa XDI. 


W dniu 12 bm. odbył się w sali konfe- 
rencyjnej Izby Rzemieślniczej w Krakowie, 
Zjazd prezydjów Izb Rzemieślniczych małopol- 
skich.. 

QOsią obrad była sprawa utworzenia Związ- 
ku Izb Rzemieślniczych w Warszawie. Refero- 
wał tę sprawę wiceprez. Różycki Referent wy- 
szedł z założenia, że jakkolwiek ocenia w całej 
pełni, że utworzenie Związku Izb Rzemieślni- 
czych jest problemem pierwszorzędnej wagi 
dla rzemiosła i że przystąpienie do Związku 
winno być na terenie wszystkich Izb Rzemieśl- 
niczych załatwione w sposób pozytywny, to 
jednak z uwagi ma doniosłość zagadnienia 
wypowiada się przeciwko istniejącej tendencji 
zbyt pochopnego załatwienia tego problemu. 
W szczególności referent zauważył, że stano- 
wiący podstawę obrad statut Związku Izb 
w opracowaniu Izby wileńskiej nie odpowiada 
doniosłości dzieła, zawiera szereg wątpliwości, 
a nawet braków natury formalnej a przedew- 
szystkiem nie wyraża zgodnej opinji większo- 
ści Izb a zwłaszcza [zb małopolskich, Z uwagi 
na powyższe referent oddaje sprawę pod dy- 


Proces likwidacji w przemyśle trwa w całej 
pełni. Jedna z największych fabryk maszyn i 
aparatów dla cukrowni, gorzelni i drożdźowni, 
istniejąca p. f. „Bormam, Szwede i Ska“ od 60 
lat w Warszawie, ma być z dniem 1 maja br. 
całkowicie unieruchomiona. 

Fabryka ta w okresie najlepszego swojego 
rozkwitu zatrudniała około 600 robotników. 
Ostatnio jednak pod działaniem złej konjunk- 
tury systematycznie zmniejszano produkcję i 
redukowano personel, tak, że przy pracy pozo- 
stało zaledwie 60 ludzi, przeważnie młodocia- 
mych i niewykwalifikowanych. 

Obecnie i ta resztka niedobitków wielkiej 
wytwórni otrzymała wypowiedzenie. 

Na Śląsku, w hutach i cynkowniach odby- 
wa się dalsze redukowanie pracy i zarobków. 
Znaczny spadek cen cynku na rynku śŚwiato- 
wym spowodował, iż szereg cynkowni śląskich 
stanęło wobec konieczności tymczasowego 
wstrzymania produkcji, 

Między innymi do komisarza demobiliza- 
cyjnego wpłynął wniosek Katowickiej Spółki 
Akcyjnej dla górnictwa i hutnictwa o zezwole- 
E E A EE 


5.50 — 6.50 zł; mierzwa luzem 5—5.50 zl 
prasow. 5.50 — 6 zł. — Rzepak zimowy z wor- 
kiem 41 —42 zł. — Mak niebieski z workiem 
110—115 zł; szary z workiem 95 —105 zł. 
Kmóinek krai, czyszcz. 165 — 1753 zł; holendor- 
ski 185 — 19) zł., — Koniczyna masienna czerw. 
atest. 290 — 320 zł; masienna szwedzka 240 — 
280 zł. — Ziemniaki stołowe 8 — 9 zł. — Mąka 
pszenna okr. Krak. grysik pszenny 63 — 64 zł; 
grysikowa 60—62 zł; 45% 58—59 zł: 65% 
52—59 zł — Mąka pszenna z młynów kon- 
gresowych grysikowa 57 —58 zł; 0000 52 — 
58 zł — Mąka żytnia okr. Krak. typowa 43 — 
43.50 zł. — Mąka żytnia okr. Poznań typowa 
4-1.25 — 45.25 zł. — Razówka żyt. 36—37 zl; 
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21 — 21.50 zł.; pszenne 21 — 21.50 zł. — Mąka 
czerwona 7 workiem 24 — 25 zł. — Pecak fa- 
bryczny 35—36 zł. — NMiekamka jeczmienna 
fabryczna 36—37 zl. — Kasza jaglana kraj. 
chłonska 52—54 mł: fabryczna 60 — 65 %l.: 
polerewana T8—80 zł, — Kasza tatarczina 
cala 76—80 zł, — Tendencja spokolnase— 
dla pszenicy nieco słabsza — dowozy małe. 


Graham pszenny 438 — 44 zł — Otręby żytnie | 


; Małopolskie Izby rzemieś nicze domagają się 


zmlany statutu Związku Izb. 


skusję zebranych, 

W dyskusji przedstawiciele wszystkich Izb 
podzielili w zupełności wywody referenta i 
uznali konieczność powołania do życia Związ. 
ku Izb, jednakowoż po zmodyfikowaniu statu- 
tu opracowanego przez Izbę wileńską. Zjazd 
uchwalił rezelucje, która brzmi: Małopolskie 
Izby Rzemieślnicze uznają konieczność utwo- | 
rzenia Związku Izb Rzemieślniczych, % sie- | 
dzibą w Warszawie. Z uwagi jednak na ciężki 
stan finansowy wypowiadają się przeciwko 
nadmiernemu obciążaniu budżetów Izb na cele 
związane z utrzymaniem Związku. Utworzenie 
Związku Izb nie powinno ograniczać ustawo- 
wej i statutowej działalności Izb Rrzemieślni- 
czych iw tym też kierunku należy zmienić za- 
proponowany statut. Izby małopolskie polecają 
Izbie Rzemieślniczej w Stanisławowie i Tar-| 
nopolu wspólne opracowanie projektu statutu 
Związku Izb w myśl powyższej wytycznej i 
przesłanie projektu tego statutu po uprzedniem 
zaakceptowaniu przez Izby małopolskie wszyst 
kim Izbom Rzemieślniczym celem uchwalenia 
w terminie najdalej 3-ch miesięcznym. 


Likwidacia wielkich przedsiębiorstw t rzemysłowych 


FABRYKI WCIĄŻ REDUKUJĄ PRACĘ T ZNIŻAJĄ ZAROBKI ROBOTNICZE. 


nie na zamknięcie huty „Rosamunda“, w No- 
wym Bytomiu. 

Komisarz demobilizacyjny po zapoznaniu 
się ze stanem buty wyraził swą zgodę na 
wstrzymanie ruchu, z tym jednak warunkiem, 
iż */, załogi składającej się z 300 robotników, 
otrzyma pracę w innych zakładach katowic- 
kiej spółki akcyjnej. | 

Pozostali robotnicy liczący ponad 50 lat; 
otrzymają rentę. Z dniem wczorajszym więc 
huta została zamknięta. s 

Związek pracodawców przemysłu przetwór- 
czego na Śląsku wypowiedział swym pracow- 
nikom obowiązującą ohecnie umowę zarobkową 
i zaproponował obniżenie płac o 10 procent. 

Równocześnie dyrekcja zjednoczonych hut 
„Królewska i Laura* zapowiedziały z dniem 
1 maja rb. 10 procentową zniżkę płac urzędni- 
czych. 

Jak słychać, z zamiarem redukcji uposażeń 
urzędniczych, noszą się dyrekcje kilku więk- 
szych przedsiębiorstw na Śląsku. 


u . pa 
Na giełdzie zwykłv zastój. 
Notowania z 16 kwietnia, 

Kraków. Notowano: Bank Polski 127/54 zł: iv- 
westycyjna 88%4-—89%4 zł: 434% Listy Zastawna 
Banku Hipotecznego 44 zł; 3% budowlana 45% zł. 

Na rynku walut lekko słabiej, zaofiarowania 
większe przy mmiejszem zapotrzebowaniu. Dolar 
8.01%5—893% zł; czeki 8.01—892%4 zł. 

W akcjach tendencja niejednolita, robiona Ban. 
kiem Polskim po kursie słabszym, a inwestycyjną 
bez zmiany. Reszta papierów w zunełnem zanie- 
dbamiu. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obroty małe. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 16 kwietnia. Dolary 5.9214, 8.04%, 
8.90%4, Dewizy:; Belgia 124,11, 124,42, 123,80; Bia- 
łogród 15.40, 15.74, 15.66: Londyn 43.3634, LEATH, 
43,26: Nowy Jork 8.91. 8.98, 8.89; Nowy jork te- 
legraficznie 8.92, 6.94, 8.90: Paryż 34.91 14. 387.011. 
34.81. Praga 26.48, 26.49. 26.37: Szwajcarja 171,95, 
172.38, 171.52; Wiedeń 125.49. 126,80, 125.18; Berlin 
w obrotach prywatnych 212.56. 


KURSA OBLIGACJI. 
4% premjowa inwostrcyjna 88.50 — 5% kon: 


wersyjna 49.25 — 6% dolarowa T2 — 775 stabi- 
lizacyjna 82 — 8% Listvy Zastawae Banku Gosp. 
Kraj. 94 — 1% Listy Zastawne Banku Gosp. 


Kraj. 83.25. 


GIEFDA W ZURYCHU. 

Zurych 16 kwietnia. Paryż 26.3044, Londyn 
25.22 1/8, Nowy Jork 5.19.10, Beleja 72.15, Wło- 
chy 27.1734. Hiszpanja 4.20, Holandja 206.32 4, 
Berlin 123.62, Wiedeń 72.99. Sztokholm 189.00, 
Oslo 138.90, Kopenhaga 138.90, Praga 15,37%, 
Warszawa 58.18, Budapeszt 9055, Bałcgród 
9.12.70, Ateny 6.73, Korstantynopol 2.46, Buka. 
reszt 3.0834, Helsingfors 18.07, 


A 


Kto wygrał na loterii, 


W 29-tym dniu' ciągnienia 5-tej klasy 22-ej 
polskiej loterji państwowej dalsze, główniejsza 
wygrane padły na numery następujące: 

Po 2.000 zł. na Nry: 34009 41918 63286 
65306 69364 81668 101104 103648 128462 
125262 148178 148507 185025 190571 195768 
200764 201232 207765. 

Po 1.000 zł. na Nry: 84 19334 31239 37468 
39428 42490 43064 43759 81229 98555 98802 
105967 109273 114817 118865 126734 130878 
154064 156040 159562 160294 190368 193170 
197445 198718 204403. 


Radlin, 


Sobota 18 kwietnia. » 

Kraków (812.8). G. 11,46 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej; 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat metecrolo- 
giezny; 14.15 Komunikat gospodarczy; 14.50 . Prze- 
gląd wydawnictw perjodycznych*; 15.30 Ofezyt 
dla maturzystów: 15.50 Transmisja z Warszawy; 
16.10 Komunikat dla żeglugi; 16.15 Płyty gramoto- 
nowe; 16.45 Konkurs śpiewaczy Rozgłośni kra. 
kowskiej; 17.15 Odczyt pt.: „Człowiek a ziemia”, 
wygłosi dr J. Nowak, prof. Un. Jag.; 17.45 Pro- 
gram dla najmłodszych i koncert dla młudz:eżyz 
18.45 Rozmaitości; 19.10 Wiadomości rolnicze; 
19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 20 Feljeton z Warszawy; 20.15 „Prze 
clad polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia“; 
20.30 Muzyka lekka; 22 „Na widnokręgu; 22.15 
Koncert poświęcony dziełom Chopina w wykona. 
niu prof. Z. Przeorskiego; 22.56 Komunikaty; 23 
Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 12.10 II-gi Szkolny Poranek 
radjowy; 15.50 Skrzynka pocztowa dla caiwłod- 
szych w opracowaniu p. Ady Aret Jampolskiat; 
16.25 Kwadrans akademicki; 16.45 Lwowski kx. 
cik dla młodych talentów muzycznych. (P, à. 
Schalit — fortepian i p. M. Sak — skrzypce 
20.15 „Postacie niewoli i walki polskie /'marerabia 
AL. Wielopolski“ — wygłosi dr H. Wernszrceki. 

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Svemał czasu; 12.16 Płyty gramofonowe; 
14.50 „Przegląd wydawnictw perjodycznych*; 15.30 
Odezvt dla maturzystów pt.: „Zjednoczan:e Nie- 
miec“; 15.50 „Honoratka; 1610 Komunikat di 
żeglugi: 16.15 „Wiadomości Tow. Kooperatystów** 
16.20 „Kącik artystyczny L. S. G. 16,35 Płytv 
gramofonowe: 16.45 Kacik dla młodych talentów 
muzycznych. Wykonawcy: I. Łabuszyńska (fort) 1 
St. Rachoń (skrzypce): 17.15 Odezyt z Krakowa: 
17,45 Słuchowisko .KNaczorek-Kwaczorek': 18.15 
Koncert dla młodzieży. Wykonawcy: M. Popawi. 
czówna (sopram), L. Robowska (fort.) i L. Irstetn 
(akamip.); 18.45 Rozmaitości; 19.10 Wiadomości bie- 
żace rolnicze: 19.25 Płyty gramofonows; 19.35 
Program na dzień następny: 19.40 Prasowv Dzien. 
nik Radjowy; 19.55 Płyty gramofonowe: 20 Fele. 
ton pt: „Bohaterskie niespodzianki”: 20.15 Skrzyn- 
ka pocztowa techniczna: 20.30 Muzyka lekka. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota. R. 
Mierzejewski (tenor) W. Roszkowski (saxofon) i 
prof. T. Urstein (akomp.): 22 „Na” widnokręgu”, 
22.15 Koncert Chopinowski; 2250 Komun'katys 
23 Muzyka tancezna z restauracji i damcingu ho- 
telu „Polonja“. 2 orkiestry pod kier. Ledarmann 
i Hineranga. j 

Katowice (408.7) G. 15.15 Komunikat Polskie- 
so Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Slas 
kiego, oray komunikat Teatru Polskiego: 16.45 
Ciocia Hela amówi listy od słuchaczów najmłod- 
szych; 18.45 Codzienny odcinek powieściowv; 19.15 
Dr W. Wiłkosz, prof. Un. Jag.: Odczyt radjotech. 
niczny. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nafrychleisze uregu 
lowanie prenumeraty. 
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Nuncjusz pozostaje w Madrycie. 


Warszawa, 16. 4.. (Telef wł.) Wypadki 
w Hiszpanji wywołały zrozumiałe wrażenie 
w sferach watykańskich ze względu na ser- 
deczne stosunki, łączące dwór hiszpański z Pa- 
pieżem. Podczas ostatniej wizyty Alfonsa XIII 
w towarzystwie królowej i gen. Primo de Ri- 
very w Watykanie Ojciec św. podkreśli swą 
żywą sympatję dla dynastji, pod której auspi- 
cjami rozwinęły się świetnie instytucje kato'ig- 
kie w Hiszpanii. Koła poinformowane stwierdza 
ja, że nuncjusz papieski pozostanie nadai w Ma- 
drycie i broniąc interesów Kościoła katolickiego 
niewątpliwie skłonny będzie do nawiązania sto- 
sunków z rządem republikańskim. 


Skład rządu katalońskiego. 


Barcelona (PAT). Ostateczny sklad rządu 
katalońskiego jest następujący: premjer — 
Macia, polityka (1) — Ventura Gassol, oświata 
Raphael Campalans, obrona (1) — Jean Cassa- 
novas, gospodarstwo narodowe i praca 
Manuel Serra-Moret, skarb — Giralt, komuni- 
kacja — Carrasco. 


Komuniści wywołują krwawe starcia. 
Madryt 16 kwietnia, 


W Barcelonie doszło 
wiczoraj wieczór do starć między robotaikami 
należącymi do różnych partyj politycznych. 
W toku walk 2 osoby zostały zabite, a 5 odnio- 
slo rany. W Maladze podczas zami ies zék. um 
wtargnął do budynku, w którym mieści sie te- 
dakcja dziennika „La Union Mercantil“, znisz- 
czył doszczętnie urządzenie wewnętrzne, a na- 
stępnie budynek podpalił, W Fluelva podczas 
rozpodzania demonstrantów, policja użyła bro- 
ni palne), przyczem jedna osoba poniosła. 
śmierć, 

W Bilbao tłum wtargnął do więzienia i Wy- 
puścił wszystkich (!) więźniów. W Sewilli więk |" 
sza grupa komunistów przybyła pod koszary 
i żądała wydania m broni. aby mogła podjąć 
walkę z gwardją cywilną. Demonstrantów roz- 
'pędziła straż koszarowa. Po pewnym czasie ci 
` sami demonstranci powrócili pod bramę koszar 
i oddali do warty kilka strzałów rewotwero- 
wych. Straż odpowiedziała ogniem karabino- 
wym, raniąc kilku komunistów. Ponieraż 
w mieście zaszły wypadki plądrowania ogło- 
szono w Sewilli stan wyjątkowy. Zresztą w ca- 
łym kraju panuje wzorowy ład i spokój. 


EMIGRANCI WRACAJĄ W TRIUMFIE.- 
: Madryt, I6. 4. (PAT). Członkowie nowego 
"rządu przybyli wczoraj wieczorem z Paryża, 
Witano ich z uiesłychunym entuzjazmem. Mi- 
"nistrowie udali stę natychmiast na posłedzenie 
rady ministrów. 


Przy'azd króla do Francji 


Marsylja (PAD). W 
1ów 6 przyjeździe królu Alfonsa, donoszą: Krą- 
żowmik „Priacipo Alfonso” przybił do portu 
o godz. Gej rano, Król Alfons uhranv po ev- 
wilnemy przeszedł przed frontem załogi, ści- 
skając ręce oficerom i żegnając się serdecznie 
z admirałem Riverą b. aninistrem marynarki, 
który towarzyszył mu ol Gartageny. Następnie 
która 


uzupojnieniu szczegó- 


król zajął miejsce w łodzi moterowej, 
odwiozła go do brzegu i powróciła na krążo- 
wik. Towarzyszący królowi ks. Miranda z4- 
wołał taksówkę, którą przez opustoszałe ulice 
miasta udano się do hotelu. Za królem udał się 
z portu jeden z dziennikarzy, lecz król uprzej- 
mpm gestem prosi} go o oddalenie się. Ks. 
Miranda oświadezył, iż król Alfons zachował 
«w zupełności swo prawa do tronu, a Opuścił 
Hiszpanję jedynie dla uniknięcia wojny, domo- 
wej. Król pragnie pozostawić narodowi moż- 
ność swobodnego wypowiedzenia się w wyb- 
rach do parlamentu i zastosuje się do woli na- 
rodu. Król opuścił, Marsylję 3 godz. 12-cj i 
uda? się do Paryża, celem połączenia się z TO- 
dzing. Krążownik „Principe Afonso” wkrótce 
po wylądowaniu króla odpłynął zpowrotem do 
Hiszpanji. 


P. DRUMMOND JEDZIE DO RZYMU. 


Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.) Zapowiodzia- 
ny na Sobotę przyjazd do Rzymu generalnego 
sekretarza Ligi Narodów sir Erica Drummouda 
pozostaje w związku z przyszłą konferencją 
rozbrojeniową. 


X 
' Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.) Włoska Rada 
Ministrów postanowiła 


———L->,>6>,>o>ŚŁCCE LLL, w ui Pb gt ś O O Bd Ar Zibi an rrmlźd ćma iii ii a us m 


z dnia 17-go kwietnia 1951. 


P. Gravina w Warszawie. 


Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.) We ezwar- 
tek rano przybył do Warszawy wysoki ko- 
misarz Ligi Narodów w Gdańsku, p. Gra- 
vina, W południe p. Gravina był przyjęty 
przez ministra Zaleskiego. W konierencji 
u ministra Zaleskiego brał udział również 
p. Strassburger. Po tei konferencji toczyła 
sie długa rozmowa między wiceministrem 


Reckiem a komisarzem Graviną. Wieczo- 
rem państwo Zalescy wydałi obiad dla 
p. Grariny, na który zaproszono również 
szereg przedstawicieli ze Świata politycz- 
nego i dyplomatycznego. Dymisja gencral- 
nego komisarza Rzeczypospolitej w Gdań- 
sł" min, Strassburgera nie zostala jeszeze 
zalatwiona. 


Sesja nadzwyczajna Sejmu z końcem maja? 


Warszawa 16. 4. (Telef. wł.). Marszałek 
Sejmu p. Świtalski złożył dziś w poludnie wi- 
zytę p. premjerow: Sławkowi, Przedmiotem 
Konfereacji była sprawa zwołania nadzwyczaj- 
nej sesji sejmowej. Jak słychać, rząd nie po- 
wziął jeszcze ostatecznej decyzji co do zwoła- 
nia sesji, a to dlatego, że termin tej sesji uza- 
leżniony iest, jak to parokrotnie wspominaliś- 
my, od zakończenia rokowań o pożyczkę fran- 
cuską. Jeżeli rokowania te zakończą sie w nie- 


Demonstracje bezrobotnych 
w Kanadzie, 


Ottawa, (PAT). W kilku miastach kama- 
dyjskich cdbyly sią dzisiaj manifestacje ko- 
mumistyczne. W Ottawie kilkuset bezrobotnych 
urządziło manifestacje przed gmachem parla- 
montu. pragnąc tam wtargnąć, do czego jed- 
nak nie dopuszczono. W Sudbury (stan On- 
40), ~ które jest większym ośrodkiem ruchu 

kamunistycznego. okolo, “3.000 bezrobotnych 

pod wodzą przywódców komunistycznych star- 
ło się z policją, Mamifestantów rozproszyła 
straż ogniowa przy pomocy sikawek. Areszto- 
wano 9 osób. W Winnipeg policja rozproszyła 
tłum, złożony z 4.000 bezrobotnych. W izbie 
gmin przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
przywódcy laborzystów. wzywającym rząd do 
natęchmiastowego przedsięwzięcia kroków, ma- 
iącyćh ma celu dni E RR W mie- 
śció. 


4-ty dzień nrocesu Kuertena. 


Sam siekie nazwał bestją! 


Diisseidorf 16 kwietnia, Czwarty dzień pro- 
cesu przeciw Kiirtenowi rozpoczął się v} prze- 
słachiwania świadków. Po przesłuchaniu wszyst 
kich świadków w wypadku Schecra, trybunał 
przystanił do sprawy zamordowania Marji 
Halm. świadek Kessel znalazł łopatę, którą po- 
sługiwał się Kiirten do pochowania zamordo- 
wanej Hahn. Kürten przyznaje się do tej topa- 
ty i prosi trybunał. aby po przesłuchaniu świad 
ka. usunąć ja ze sali, co też nezyrjono. 

Świadek Kochówna podchodzi do stolu. na- 
glo mdleje i pada. na ziemię. Wy yprowaizono 
ja z sali, a prokurator rezygnuje z jej zeznań. 
Kürten przyznaje. że dusił Kwchówną, pozosta- 
wit ją jednak gdyż za glośno krzyczała. S8% 
krctarz policji kryminalnej Schneider zeznaje, 
że podczas przesluchania Kiirten saw siehe na 
zwał kestją i oświadczył. że planował jeszcze 
iune morderstwa, oraz, żo nawet okiem nie 
mnygnie, gdy będzie ścigany. Kfricn mówił ma 
dalej, że interesuje się bardzo tem. co o jego 
życiu powiedzą rzeczoznawcy i uczeni. Lekarz 
sądowy dr. Berg. który przeprowadził sekcję 
zwłok Marji Habr. daie szezegółowy opis oks 
pertyzy. Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
sprawy usiłowames» morderstwa na kobietach 
Goldhausen, Mantel i Kornblumie. 


KATASTROFALNY WYLEW W KOWNIE. 


Kowno, 16 kwietnia. Wskutek wylewu 
Niemna zalany został magazyn sowieckiego 
towarzystwa bandlowego. gdzie zmagazynowa. 
ne były wielkie ilości oukru i innveh towarów. 
Wyrządzone straly wynoszą 3 miliony litów. 
Woda wdarła się także da wielu mieszkań i 
innych prywatnych składów wvrządzałac znacz 
ne szkody. Na rzece utworzył się zator lodo- 
wy, mad któreco usuwięciom pracuja oddziały 
saperów i artylerii. 


WIELKA POWÓDŹ W TURCJI. 


Londyn 16 kwietnia. Ponad Anatolia prze- 
szła wczoraj gwatłowna ulewa, skutkiem cze- 
go rzeki wezbrały i wystąpiły z brzezsw zuro 
wając okoliczne wsie. Powódź nawiedziła tak- 
że miasta Adana. Wzdłuż Eufratu zalanych zo- 
stało przeszło 40 wicek. 


á 


POWSTANIE W NIKAGAGUT. 
Nowy Jork 16 kwietnia. Powstańcy w Ni- 


zgłosić przystąpienie | karagui zajęli wczoraj miasto portewe Gracłas 


Włoch do opracowanego w eae w r. 1928 Adios, leżące w pobliżu granicy Honduras 


paktu regulowania na drodze pokojowej wszel- 
kich zatargów międzynarodowych, 


—X——— 


Nawy Jork 16 sxw'etnia. Jak z Buencs 


diugim czasie, to nadzwyczajna sesja Sejmu i 
Senatu odbędzie się jeszcze przed sesją Rady 
Ligi Narodów w Genewie, Gdyby zaś rokowa- 
nia z finansistami francuskimi przeciągneły się, 
to Sejm zbierze się dopiero po sesji genewskiej. 
Z kół rządowych zaprzeczają, jakoby miarsza- 
łek Sejmut p. Świtalski miał być jeszcze w hie- 
żącym tygodniu przyjęty przez min. Spraw woj- 
skowych w sprawie sesji nadzwyczajnej parla- 
mentu. 


Proces pos. Liszczyńskiego we Lwowie. 
Przed sadem okręgowym we Lwowie jako 
sądem przysięgłych, odbyła się dziś rozprawa 


1 


przeciw Iwanowi Liszczyńskiemu. wyznania 


A A R A O ZE e ÓW OO ea eae 


Aires donoszą, rewclucyiny rząd generała Uri-, 


buru podał się do dymisji, 


grecko-katolickiego, b. posłowi na sejm ze 
stronnictwa, Undo. oskarżonemu. że w czasie od 
wrześnią 1027 r. do ezrwca 1929 r, na wiecach 
publicznych, odbytych w różnych miejscowo- 
ściach województwa lwowskiego, wystopujie 
w: charakterze mówcy, wzywał obeenych do 
buntu i wojny domowej wewnątrz państwa. 

-Oskarżony zeznaje po. rasku i przewodni: 
czący konkretyzuje jego zcznania po polku. 
Liszczyński do winy się nie poczuwa. W jego 
mniemaniu granicy dozwolonej i obowiazkami 
poselskiej krytyki podyktowanej nie przekro- 
czył, inkryminowanych mu wyrażeń i zwrotów 
nie używał. 


( rewizję procesii maj. Kubali. 


Warszawa 16. 4. (Telef. wl). Otrońa majs- 
ra Kubali mec. Hofmekl-Ostrowski otzymał 
z Najwyższego Sądu Wojskowego motywy wy. 


rokm w procesie majera Kubali. Dzisiaj p. Hof- 


mokl-Ostrowski złożył na ręce szefa Grparia= 
mentu sprawiedliwości min. spraw wojsk, gen. 
Dańca obszernie umotywowane podanie o ro- 
wizją procesu, W motywach podania 
Hofmelk-Ostrowski powołuje się na pewne u- 
chybewia proceduralne i prosi o zbadanie stanu 
zdrowia majora Kubali pod względem 
chicznym. Gdyby prośbą obrońcy majara 
bali została uwzględniona. proces odbyłby 
w polowie przyszłego tygodnia. 


. H . . 
Dlaczego nie ukazał się „Kraj“? 
Jedno z pism wyjaśnia, 
zał się dotąd „Kraj“, organ ` umiarkówanie 
prorządowy, który miał wychodzić od dnia 
1 stycznia. Mimo, że skład redakeji i admini- 
stracji był już ustalony i płacono nawet pensje, 
„Kraj nie ukazał się w zapowiedzianym ter- 
minie. Wtajemniczeni wyjaśniają. rzecz nadzwy 


psy” 
Ru- 


sig 


dlaczego nie uka- 


czaj interesująco, Oto do przedsiebiorstwa we- 


szła grupa sanacyjnych obywałcii ziemskich 
z ks. Januszem Radziwiłłem na czele. Weszła, 
aio nie wypłaciła udziału, deklarując natomiast 
308 tysięcy złotych... z kieszeni przemysłow- 
ców śląskieh, którzy zdeklarowali byli w jesie- 
ni na fundusz wyborczy BBWR. miljon, złoży- 
li jednak tylko 700 tysięcy. Ta reszta miała 
słanowić udział grupy radziwiiłowskiej. 

Ta kombinacja spotkała się ze sprzeciwem 
grupy pierwotnej. Rozpoczęły się spory i 
wkońcu odłożono wydawanie pisma do jesieni. 


POTRZEBY RYBAKÓW, 


Warszawa, 16. 4. (Telef. wł), W piatek 
przybyła do Warszawy delegacja. rybaków ka- 
szubskieh z memarjałem w Sprawie potrzeb ry- 
bactwa zwłaszcza w sprawic obudowy portów 
i scbromisk rybackich oraz organizacji, handlu 
rybami. 

z 

Warszawa, 16. 4. (Telef. wł.) W dniu dzi- 
sicjszym wygłosił na Zamku dyrektor depar- 
tamentu w minist. rolnictwa p. Rose referat 
o międzynarodowej sytuacji rolniczej, 

Warszawa, 16. 4. (Telef. wł) Na 21 i 22 
czerwca zanowiedziano zjazd higjenistów pol- 
skich w Gdyni. 

Warszawa, 16. 4. (Tel. wl). Komisarz de- 
mobilizacyjny na obszarze pomorsko-bydgo- 
skim nadał móc obowiązująca orzeczeniu wy- 
działa rozjemczego w Bydgoszczy w sprawie 
obniżenia płac o 4% w zakładach przemysło- 
wych i handlowych na Pomorzu. 


meñ, | 


Sr 


Remuneracje w wojsku. 


Warszawa, 16. 4 (Tel. wł). „Kurjer Po. 
znańskić ogłasza artykuł pod tytułem „Remu- 
neracje w wojsku“, 

Szet administracji armji gen. Konarzewski, 
pisze wspomniany dziennik. przeznaczył z resz- 
tek budżetu z roku 1950/81 siedem i pół mljo- 
na zł. na t. zw. remuneracje. Suma ta zostałą. 
rozdzielona między olicerów. podoficerów i urzą 
dników cywilnych według nznania pzzetożo- 
nych. Przeciętnie na wojskowego, czy urzędni* 
ka wypadło w prikitce po kiikadziesiat sł, 
tylko na wyższych stanowiskach remunoeracje 
|wynsiły kilkaset, a nawet kilka tysięcy zi., 
jprzyczem z uznaniem należy podkreślić, żę pe- 
wna ilość wyższych oficerów zrzekła się temu- 
neracyj na korzyść młodszych oficerów lub na 
korzyść podoficerów. Naogół więc z malemi 
| wyjątkami remuneracje nie mogły decydująca 
zaważyć ua bndżecie przeciętnego ofieera czy, 
podoficera. Sumarycznie stanowią one jednak 
poważną. pozycje siedem i pót miljona złotych. 
Za tę sumę wojsko mogło mieć nowych 75 sa- 
| molotów bojowych. W związkn z obcięciem po- 
borów urzędniczych i ze zmniejszeneim kredy- 
tów w tegorocznym budżecie wojskowym dzi- 
wnynr paradoksem wydają się te remuneracje 
w wojsku. 


Urzędnicy wobec obniżki płac. 
Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzy- 
szeń Fuukcjobarjuszów Państwowych i Samo- 
rządowych R. P. poświęcilo w ostatnich cza- 
aktualnym 
na 


sach dziatalnczć swoją całkowicie 
zagadnieniem nrzędniczym. wśród których 
pierwszy plan wysuwa się swojem znaczeniem 
katastrofalnego uposażenia 
służbowego. Cofniecie 15% dodatku obok 2% 
podwyższenia skladki emerytalnej i niemal 1 
proc. podatku doch?dowego, przynosi w rezul- 
tacie: ohniżenie poborów slużbowych prawie o 
jedna piątą, 


sprawa obniżenia 


Duia 13 b. m. odbyło sie posiedzenie Pre- 
zydjum Zwządu Ogólnego Zrzeszenia, poświę- 
eme przedewszystkien temu zagadnieniu. Pre- 


zydjum uchwaliło zwcłać posiedzenie pelnego 
Zarządu na dzień 26-kwietnia b. r. oraz wy- 
dnia umotywowanem przed- 


sliyić z odpowie 
stawieniem do sfer m/arodujnych i z listem 
otwaniym, -= Ponadto zdecydowało Prezydjum 
Ogólnego- Zrzoszenia rozwinąć szeroką akcję 
w kiertukn skadsofdowania 


OT guniz cv jnego 
| urzę micżego życia. 
DALSZE OBNIŻKI PLAC. 


Warszawa, 16, 4. (Telef. wl.) Skreśłenio 15 
proc. dodatku do uposażeń urzędniezych na ra- 
zię dotyczy urzędników państwowych. Jak sły- 
chać, ministerstwo spraw wewnętrznych jest 
sklonne rozszerzyć to zarządzenie na wszystkie 
kategorje urzędników komunalnych. 


Defekt motoru lotników polskich 
spowodował lądowanie we Francji. 


Warszawa (PAT). Wedlug nadceszjych do 
posz, z w locie powrotnym kapitana. Skarży 
skiego i por. yć Markiewicza nastąpiła uic 
spodziewana przerwa. Po odczekaniu w Alicau 
te w Hiszpanji nieodpowiedniej pogody wytu- 
szyli lotnicy w dalsza drogą do Paryża lądu. 
jae po drodze w Perpignan we Francji u pod- 
nóża Pirenejów nad Morzem Śródziemnem. 
W dniu wczorajszym wylecieli lotuicy z Per: 
pienam z zamiarom wiiądowania w Paryżu, 
jednakże deetkt sijnika zmusił ich do Jądowa- 
nia w miejscowości Chatcan de Greyssac około 
Bordeaux w departamencie Dordogne. Ze 
względu na konieczbość wymiany tłoka, który 
zatarł się, dalszy lot uległ kilkodniowej przer- 
wie. Jak sie dow iadujemy w ostatniej chwili, 
znana fabryka silników lotniczych Hispano 
Suiza zostala proszona o udzielenie natychmia. 
stowej pomocy lotnikom. 


Ío zamónieciu Kroniki. 


„Wyzwolenie człowieka”, 


Pod takiem haslem Pol. Tow. Walki z Alko 
holizmem ^. Trzeźwość?  zorganizowałn bezpła- 
ny kurs alkohologji, który odhywać się bę. 
dzie w Krakowie, w wielkiej sali nawego gma- 
chu Kolejoweów, ul. św. Filipa 6, od 21-go do 
o0go b. m. codziennie w godzinach ad 4-ej 
do 5-0]. Wykladają profesorowie Uniwersytetu 
Jaziðl, lekarze. pedagogowic, publicyści i 
działacze społeczni. Oprócz 40 wykładów ucze- 
stuicy kursu korzystają również bezplatnie 
z pokazów klinicznych i filnawych, Program 
szezegółowy na. miejscu. Na mabożeństwie inat- 
w W SĘ 4 19 b. m. o godz. 10-tej 

kościele_św, Anny kazanie waglosi regens 
E EA a skiego, Ks. Prałat Dr. Maśliń- 
ski. Szezególowy program podamy jutro. 


Kr 
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SINTAIR STEEMAN: 29 


Dziwne wydarzenia W Kolegium. 


Zmusił się do uśmiechu i rzekł lekko: 

— Nic nadzwyczajnego... Chyba to, że 
mi z nieba spadają listy. 

Towarzystwo ruszyło w powrotną dro- 
„gę. Idąc koło Lulu, Miette zwrócił się do 
niej z zapytaniem: 

— Czy nie wie pani, kim jest tajemni- 
czy pustelnik, który mieszka w tym lesie i 
dostarcza motyli profesorowi Bomhyxowi? 

— Ach, to „włóczęga — roześmiała 
się Lulu. — Biedny człowiek, upośledzony 
na umyśle... Żyje z żebraniny i zajmuje się 
kłusownietwem. Obdarza mnie wielką sym- 
patją, gdyż przychodzę mu czasem z pomo- 
cą, kiedy jest w nędzy. 

Miette nie pytał o nic więcej i zaczął 
rozmowę o rzeczach obojętnych. Jednakże 
przez cały czas myśl jego kręciła się koło 
osoby Reginy. 

— Mam wrażenie, że ma rację. Ludzie, 
których podejrzewam, są niewinni. Co ro- 
bić? Gdzie szukać? Straciłem zupełnie yło- 
wę i nie wiem absolutnie, jak się brać da- 
lej do tej sprawy. Nie mogę już dłużej. Dziś 
jeszcze zrzeknę się prowadzenia wywiadu i 
wrócę do Brukseli. 

Jednakże... Miette nie wyjechał... 

Zatrzymało go coś... zupełnie... ale to zu- 
pełnie nieprzewidzianego. 


XVI. 
Nowa zbrodnia. 


Tegoż dnia po południn Miette poszedł 
na spacer do lasu. | 


„GŁOS NARODU* z dnia 17-go kwietnia 1931. 


Machinalnie skierował kroki do chaty 
„włóczęgi. Olbrzym siedział na progu; u 
jego nóg rozłożył się pies wilczur. Na wi- 
dok obcego pies warknął groźnie. 

— Leżeć — rzekł „włóczęga. 

Posłuszne zwierzę umilkło. patrząc zpo- 
dełba na detektywa. 

— Dzień dobry — rzekł Miette. 

— Dzień dobry — odpowiedział ..włó- 
częga *. 

— Śliczny dziś dzień, prawda? 

— A tak, chwalić Boga. pogoda niezła. 

zapadło milezenie. Miette zawahał się 
chwilę, poczem usiadl na małej ławeczce, 
stojącej przed chatą. ..Włóczęga* strugał 
jakiś kijek, nie zwracając więcej uwagi na 
gościa. Przeszła tak długa chwila... gdzieś 
z oddali bekla koza. .„Włlóczęga* podniósł 
głowę, nasłuchiwał, poczem powstał z pro- 
gu i wziąwszy drewnianą miskę, zniknął 
w zagajniku. Miette powstał również i ule- 
gając nalogowi swego fachu, odrazu pow- 
ziął zamiar wykorzystania nieobecności wła 
ściciela domostwa celem dokładnego zba- 
dania wnętrza izby. Postawił nogę na pro- 
gu, ale w tej chwili cofnął się, gdyź leżący 
przy wejściu pies najeżył sierść i warknął 
groźnie. Miette powrócił na swoje miejsce, 
rezygnując z zamiaru: na skraju lasu poka 
zał się „włóczęga. W obu rękach niósł 
ostrożnie napełnioną miskę. 

— Koziego mleka? — zapytał w formie 
propozycji. 

— Dziękuję, nie używam — odburknął 
Miette, patrząc ze wstrętem na żółtawy 
płyn. wylewający się z brudnej miski. 

„Włóczęga wzruszył ramionami, wypił 
duszkiem prawie wszystko mleko, pozosta- 
wiając trochę dla psa. 


i artvkułv oumowe 


— Do widzenia“ — rzekł detektyw, 
powstając z ławki, 
Olbrzym nie odpowiedział. Wziął się 


znów do strugania patyka. 

Z jakiemś niemiłem uczuciem Miette po- 
szedł dalej, nie odwracając glowy. Z przy- 
krością myślał o swojej porażce i nicmoż- 
ności wyświetlenia tajemnicy. o czem zde- 
cydował powiedzieć dziś jeszcze wicedyrek- 
torowi. Z rozmyślań zbudziła go jakaś sza- 
ra, welniasta kwa, która niespodziewanie 
wpadła mu pod nogi i o mało go nie wy- 
wróciła. 

— Do nogi. Nerus! rozległ 
dźwięczny głos Nety. Neruś nie miał jednak 
że najmniejszej chęci okazania posłuszeń- 
stwa swojej pani. Z njadaniem zabrał się po- 
spiesznie do spodni detektywa, który pod- 
skakiwał na jednem miejscu, chcąc się nwol 
nić od ostrych zębów niesfornego ulubieńca 
panny Premier. 

Rozgniewana 


się 


Neta podbiogła czem 
prędzej i paroma uderzeniami parasolki 
skłoniła zawzietego Nerusia do odwrotu, 
niestety już za późno, gdyż pięknie zapraso- 


| wane spodnie zamieniły się u dołu w szeroką 


trendzię, melancholijnie zwisającą koło 
chudych łydek znakomitego detektywa. 

— Niech mi pan wybaczy — odezwała 
się proszącym głosikiem Neta. starając się 
zatrzeć niemiłą przygodę  najezarowniej- 
szym ze swoich uśmiechów. Miette został 
odrazu pokonany i z entuzjazmem zaczął 
dowodzić przyjemności, z jaką jest gotów 
oddać resztę niedodartych snodni tak miłe- 
mu i mądremu pieskowi. Wdzięczne spoj- 
rzenie i drugi uśmiech spłynęły na niego 
w odpowiedzi. 


Nr. 102. 


— Wciąż przy pracy, panie Miette? — 
zapytała Neta. 

— Właściwie nie, wyszedłem przejść 
się trochę. Ale widzę, że i panią nie przera- 
żają dalekie spacery. 

— Jestem na wakacjach — roześmiała 
się — używam jak mogę. Dziwna rzecz, 
w Brukseli nie chce mi się przejść piechotą 
kilkudziescięciu kroków, a tutaj robię nie- 
raz całe kilometry bez najmniejszego zmę- 
częnia. 

— Pani przyjaciółka jest doskonałym 
piechurem, jak słyszałem. 

— O tak, Lulu jest wprost niezmordo- 
wana. 

— Pani dziś sama na spacerze? 

— Nie, wyszłyśmy razem, ale Lulu... 
— Nota zaczerwieniła się po uszy i urwa- 
ła gwałtownie. Detektyw, chcąc być dy- 

skretnym, dostał nagłego ataku kaszlu, 
głośno wytarł nos, wreszcie rzekł swobo- 
dnie, chcąc zmienić temat rozmowy: 

— Czy słyszała pani już o tem, żę całe 
miasto jest nią zgorszone? 

— Mną? A to z jakiego powodu? = 
zdziwiła się Neta. 

— Podobno, jak głoszą. wieści, była pa- 
ni na randce z młodym człowiekiem w ka- 
wiarni. 

— Myślę, że to jest moja prywatna 
sprawa — powiedziała wyniośle Neta. 

— O, niechże mnie pani źle nie zrozu- 
mie — zawołał pospiesznie Miette, — Nie 
miałam zamiaru dotknąć jej. przytaczając 
tę opinję miasteczka na dowód niesłychanie 
drobnomieszcyańskich pojęć obywateli 
Houthalen. Nie przynuszcza pani chyba. 
abym podzielał ich zdanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


do mleszkań i kościołów BROGENONE, pępkowe. udowe, | POLCAR E 

FIGURY św. Krzyża | Ceny zniżone Opaski Brzuszne | Wodotecznictwo, ciekty. 

4 ` Suspensoria, prostotrzvmacze zowanis, naświetlania, 

Ramy i oprawa obrazów || Dla Przewi elebneg o djeta, kąpiela kwasowę- 
Wybór duży obrazków, | Duchowieństwa Pończadhy SUMANA glowa i t. p. 

różańce dogodne warunki O "1 10 e. i e 

Książeczki do modlenia, zapłaty. Narzędzia Lekarskie |„SALUS%« 


Kraków, ul. Szujskiego L. Il 


nma r a, 


Przepuklinowe Pasy] Uhorohy wrta |f 


wnętrza kościołów, 


według własnych projektów wsżystkie- 
mi monumen alnemi technikami, szyb- 
ko, tanio i solidnie. Najdokładnie sze 
proje:ty w skali dostarcza na żadanie, 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt. 


TEI EFON 112-95. 


Prospektami i fotografjami wykonanych 
kościołów każdej chwili służy 


Zygmunt Milli 


Artysta mal*rz - tekorator «ościelny 
w Krakowie, ul. Rakowicka Ii. 


p mE 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, ul. Sławkowska 4. 


L. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


I 


Szczerba Roman 


| <raków, ul. Florjañska L. 40 
pa >oleca : kapelusze, bieliz 
(nę, rękawiczki, skarpetki. 
|Pektoraliki, Koloradki gu- 
mowe dla PT. Księży. 


"JEDYNA OKAZJA! 


u 
Kompletna Naczynie A P= ge 
wyprawka alumiojowa grube Muzyka i $piew 
kuchenna . pierwszorzędne Ý EE Teemaa m 
aluminjowa. wraz z pokrywkami, jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 


kultury muzycznej i śpiewaczej. wychodzi jako 
miesięcznik rok X1. 


72 sztuki h 
„FJiluzyka i Śpiem pomieszcza od 


za 
120 złotych 


12 sztuki 


za 
120 złotych 
[aE EĆ o) Nru kwietniowego cyfł utworów na cześć 
Jedyna okazja Jedyna okazja pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy- 
ki tylko | ; Pel : 
ci € krótki czas. | ora doby współczesnej 


krótki czas. 
2 sztukił 


za 
120 złotych 
© SEMI 


Jedyna reklama naszej firmy to tani towar i pierwszej jakości. 


Ze względu na wielki zapas pragniemy przyjść z pomocą klientom „naszym, bv umożliwić 

i udostępnić zakupno tej kompletnej wyorawki aluminjowej, za tak bajecznie niską cenę, a to 

tylko dla reklamy. — Kto zakupi to dziesięciu innym poleci by skorzystali z tak nadarzającej się 
sposobności i okazji. 


| X. Dra Antoniego €ńlondowskiego, 
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom- 


*2sztukij | pozytora Prof. Karola Hoppe. 


za 
120 złotych | 
swa 


Prenumerata roczna zł 8°— 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemnzlarze okazowe wysyła się na żądańie darmo. 
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Towar wysyłamy tylko za gotówkę. — Opakowania i wysyłki na pocztę nie zaliczamy. s D = dł dzi Śl K 9 

Za towary bierze firma vełną odpowiedzialność i gwarantuje za dobroć tychże. Przy zamówieniu proszą podać dokładny adres p oyi a praw We IW OWC 5 
i nadesłać na poczet wysyłki zł. 20-— przekazem pocztowym. — Zlecenie zostania odwrotnie załatwione. 8 | 3 

Ż itr. 212 li litr. 1 litr. 34 litra — 4 rondle alum. grubych 23/4"litr. 11⁄4 lir, 1 li e marmoladę czusie morciową, Wi- a 
garnków alum. grubych 81/2 litr. 212 litr. 13/4 litr. i ra — 4 rondle alum. grubyc: 4 litr. 114 litr, 1 litr a śni malinowa, (ruskawk » 
v2 litr. — 5 pokryw alum. odpowiednich do tych naczyń. — 1 patelnia z rączką aluminjową. — 1 patelnia aluminjowa 8 SBIOWĄ, a ' US ową s 
z uszkami. — 2 posypywaczki alum. (1 do pieprzu, 1 do cukru). — 6 łyżek alum. stołowych. — 6 łyżeczek alum. ka- 3 i pomidorowa. — Jamy t koniliury, $ 
wowych. — 2 puszki alum. 1 kg. z napisem wytłoczonym na „CUKIER“ i „KAWĘ“. — 1 solniczka kuchenna t4 kg. — a n 3 
1 pałka do mięsa okuta. obustronnie. — 1 forma na babkę cynowana, — 1 forma na budyń, karbowana. — 1 tortownica cyno- 3 w najlepszych gatunkach po przy-tępnych cenach poleca 8 
wana. — 1 praska do pierć — 1 blacha na cwibak, karbowana. — 1 blacha do ciasta. — 1 sitko do rosołu i zup. — 1 sitko do s è z 4 
herbaty. — 1 trzepaczka do piany. — 1 gniotek do ziemniaków — 1 maszynka spirytus. Z knotem kuchenna — 1 tacka niklo- 3 Kazimierz Bartosze wski H 
wana. — 1 tarło uniwersalne okrągłe. — 1 młynek do kawy metałowy z regulacją. — 1 maszynką do migdałów — d ) > 3 
1 druszlak cynowany. — 1 chocbla czerpakowa. — 1 chochła druszlakowa. — 1 termos 1% litr. oryginalny. — 1 nożyk H Kraków, ul. Florjańska I. 49. è 
do ziemniaków. — 1 nóż do chleba — 1 nóż kuchenny. — 1 kori na bułki. — 1 korkociąg. — 1 sitko kopytkowe > -S A m EN e S E | $ 
do mleka. 4 foremki do wykrawania. FA E sztuk CZ, na rzeczy. 1 deszczułka do kra s Codziennie świeże masło dworskie i deserowe, , 


08 ———— so 
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UWAGA: Każdy zamawiający wyprawę kuchenną może skorzystać ze zniżki karniszy mosiężnych które to sprze- 
dajemy po 7 zł. za sztukę kompletne wraz z konsolami, kółkami i żabkami. 


ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Gł 24 
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Gry zafzupnach tomers porołymwać się 


na „Sios Karodu" 
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